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Wojciech Jaruzelski zaproszony do złożenia wizyty w Grecji
Spotkanie

Inauguracyjne posiedzenie Komisji Rady Państwa

Andreas Papandreu zakończył wizytę w Polsce
♦ Hołd pomordowanym w Oświęcimiu W Krakowie: tytuł doktora honoris causa Uniwersytetu
Jagiellońskiego dla Dostojnego Gościa Spotkanie z Wojciechem Jaruzelskim na Wawelu # Zwie­
dzanie Rynku Głównego i kościoła Mariackiego Uroczyste pożegnanie na lotnisku w Balicach

KRAKÓW (PAP). (OBSŁU­
GA WŁASNA.) Dobiegła koń­
ca oficjalna wizyta, jaką
na zaproszenie prezesa Rady
Ministrów, gen. Wojciecha
Jaruzelskiego złożył w Polsce

premier Republiki Greckie]
Andreas Papandreu.

24 bm. w ostatnim dniu
pobytu w naszym kraju, pre­
mier Papandreu, któremu to­
warzyszyli wicepremier Zbig­
niew Messner i minister

Spraw zagranicznych Stefan
Olszowski przybył w godzi­
nach przedipoluidniowycb na

tereny byłego hitlerowskiego
obozu zagłady w Oświęcimiu-
Brzeadnce.

Oprowadzany przez dyrek­
tora muzeom w Oświęcimiu
—- Kazimierza Smolenia pre­
mier Grecji zwiedził blok 4,
w którym znajduje się ekspo­
zycja dokumerttiująca zbrodnie
hitlerowskiego ludobójstwa.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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RZYM (PAP). Przebywa­
jący z wizytą we Włoszech
wiceprezes Rady Ministrów
PRL Roman Malinowski

spotkał się w środę z wło­
skim ministrem spraw za­
granicznych Glułio An­
dreottim.

W tym samym dniu R.
Malinowski, który stoi na

czele delegacji ZSL, prze­
prowadził rozmowę z dy­
rektorem generalnym FAO
Edouardem Saoumą w

rzymskiej siedzibie tej
organizacji.

Przestrzeganie ustawy
o związkach zawodowych

Przed XII festiwalem

„Moskwa 85"

WARSZAWA (PAP). Nabie­
rają tempa przygotowania
polskiej młodzieży różnych
środowisk społecznych i za­
wodowych, a zwłaszcza akty­

wistów socjalistycznych związ­
ków do mającego się odbyć
w przyszłym roku w Moskwie
XXI kwiatowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów.
Przygotowania trwają oczy­
wiście w ZSRR a także w co­
raz większej liczbie krajów
na całym śrwiecie. Do tej po­
ry powstało blisko 40 naro­
dowych komitetów przygoto­
wawczych do festiwalu „Mos­
kwa 85”, który zapowiada się
jako doniosłej wagi wydarze­
nie w życiu demokratycznej
postępowej młodzieży.

Z przygotowaniami do tak
wielkiego przedsięwzięcia lą-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Spotkanie Gieorgija Radowa

i przedstawicielami tarnowskich zakładów
(luf. wŁ) Z województwa

tarnowskiego 12 zakładów i

spółdzielni eksportuje swoje
wyroby do Związku Radziec­
kiego. Największym eksporte­
rem jest Zakład Przetwórstwa
Hutniczego HiL w Bochni. W
40. rocznicę podpisania pierw­
szego kontraktu na dostawy
do Poisiki radzieckich towa­
rów, bocheński oddział HiL
odwiedził minister pełnomoc­
ny, konsul generalny ZSRR

GieorglJ Rudow. Po zwiedze­
niu nowoczesnego Wydziału
Produkcji Alach Transforma­
torowych, zaproszony gość w

towarzystwie członka Biura
Politycznego KC, I sekretarza
KW PZPR w Tarnowie Sta­

nisława Opałki i dyrektora
naczelnego HiL Eugeniusza
Pustówkl, obejrzał wystawę
obrazującą kontakty gospo­
darcze Tarnowskiego ze

Związkiem Radzieckim. Za­
kłady z Tarnowskiego eks­
portują do ZSRR blachy
transformatorowe, farbę o-

krętową z dębickiego „Poli-
farbu”, zbiorniki freonowe i
sprężarki z WUCh, tokarki
sterowane numerycznie i na­
rzędzia specjalne z Zakładów
Mechanicznych, piwo z Okoci­
mia, dżemy i przetwory owo­
cowo-warzywne z „Fruetomy” i
TZPOW, ubrania z „Tarnow­
skiej Odzieży” i „Tarkonfexu”.
W drugiej części wystawy wy­

eksponowano importowane ze

Związku Radzieckiego surow­
ce i półprodukty. M. in. kau­
czuk dla „Stomilu”, kompo­
nenty dla „Polifarbu”, części
zamienne do maszyn i urzą­
dzeń radzieckich. Wystawia­
ne były również wyroby ra­
dzieckiego przemysłu: sprzęt
rtv, sprzęt gospodarstwa do­
mowego. rowery, cała gama
wyrobów jubilerskich, che­
mia gospodarcza, nawozy
sztuczne.

Następnie odbyło się posie­
dzenie Klubu Eksportera przy
KW PZPR w Tarnowie, któ­
re prowadził Stanisław Opał-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Prymas J. Glemp

zakończył
wizytę w NRD

BERLIN (PAP). Prymas
Polski Józef Glemp za­
kończył w środę trzydnio­
wą wizytę w NRD. W o-

statnim dniu pobytu od­
prawił mszę w krypcie
berlińskiej katedry św.
Jadwigi ł odwiedził mu­
zeum Pergamonu, gdzie
obejrzał tzw. ołtarz perga-
moński z II w. p.n.e„ po­
święcony Zeusowi i Ate­
nie.

Negocjacje Polski
z „Klubem Paryskim"

PARYŻ (PAP). W Pary­
żu odbyło się spotkanie
polskiej delegacji finanso­
wo-gospodarczej z grupą
„Klubu Paryskiego”, tj.
przedstawicielami rządów
17 krajów zachodnich, wo­
bec których nasz kraj jest
zadłużony. Po serii spotkań
przygotowawczych w o-

statnich miesiącach, roz­
poczęto tym razem właści­
we negocjacje w sprawie
przełożenia spłaty długu,
który powstał z tytułu
kredytów gwarantowanych
przez rządy. Rozmowy te

postanowiono kontynuo­
wać w niedługim czasie.

WARSZAWA (PAP). Na po­
siedzeniu inaugurującym dzia­
łalność zebrała się 24 bm. ko­
misja organów kontroli i
spraw społeczno-zawodowych1
Rady Państwa. W jej skład
wchodzą, oprócz członków Ra­
dy Państwa i posłów, działacze
polityczni i społeczni, związ­
kowcy i przedstawiciele świa­
ta nauiki. Przedmiotem zainte­
resowania komisji jest obszer­
na problematyka wynikająca
z funkcji Rady Państwa w sto­
sunku do NIK, Głównego
Urzędu Kontroli Publikacji i
Widowisk, a także smrawy o-

chrony pracy i odradzającego
sio ruchu zawodowego. Na
pierwszym posiedzeniu rozpa­
trzono dwa związane ze sobą
tematy: informację NIK o wy­
nikach kontroli przestrzegania
przez administrację przedsię­

biorstw ustawy o swiązkach
zawodowych oraz informację
resortu sprawiedliwości o roz­
wiązywaniu sporów zbioro­
wych.

Kontrolą NIK — pionierską
na tym polu — objęto około
60 przedsiębiorstw i kilka spół­
dzielni. Aż w 2/3 kontrolowa­
nych zakładów stwierdzono
przypadki naruszania postano­
wień ustawy o związkach za­
wodowych. W ponad 60 proc,
zakładów łamano przepisy ko­
deksu pracy. Uchybienia pole­
gały przede wszystkim na po­
mijaniu organizacji związko­
wych w sprawach pracowni­
czych np. rozwiązywano umo­
wy o pracę bez wypowiedze­
nia, bez uprzedniego zasięga­
nia opinii organizacji związko­
wych. W co piątym skontrolo­
wanym przedsiębiorstwie

stwierdzono, że administracja
nie przedstawia związkom ab
zaopiniowania projektów pla­
nów działalności socjalnej oraz

regulaminów przyznawania
świadczeń z zakładowych fun­
duszów socjalnego i mieszka­
niowego. W niemal co drugim
przedsiębiorstwie administra­
cja zapomina o obowiązku za­
sięgania opinii związkowej co

do projektów regulaminów
premiowania i nagradzania
pracowników. Do rzadkości —

jak wynika z kontroli NIK na­
leżały przypadki zwracania się
do związków o opinię o pla­
nach ekonomie zpo -produkcyj­
nych oraz informowanie ich
na bieżąco o sytuacji społecz­
nej i ekonomicznej w zakła­
dzie. Stosunkowo ^najlepiej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Posiedzenie Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju

Rośnie groźba wybuchu
konfliktu nuklearnego

WARSZAWA (PAP). Z okazji
rozpoczynającego się tygodnia
rozbrojenia ONZ — 24 bm.
odbyło się w Warszawie po­
siedzenie Prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju.

Dokonując wprowadzenia do
dyskusji nt. perspektyw i
szans ruchu pokoju w obliczu
rosnącego zagrożenia kon­
fliktem nuklearnym, przewod­
niczący Sejmowej Komisji
Spraw Zagranicznych Ryszard
Wojna zwrócił uwagę na dłu­
gofalowy Charakter obecnych,
niekorzystnych ■ dla pokoju
tendencji. Odejście Stanów
Zjednoczonych od partnerstwa
w rozmowach z ZSRR jest

Oświadczenie OKP

wynikiem zabiegów admini­
stracji USA o uzyskanie przez
ten kraj dominującej pozycji
militarnej i dążenie do re­
alizacji swych politycznych
celów z pozycji siły. Wpływa
to na postawę sojuszników
USA w NATO, stawiających
na wielopłaszczyznowe kwe­
stionowanie koncepcji bezpie­
czeństwa ZSRR i krajów so­
cjalistycznych, opartej na po­
stanowieniach Jałty czy Pocz­
damu. Takie stanowisko jest
nie do przyjęcia przez pań­
stwa socjalistyczne.

Historia świata dzieli rlę
na okresy przedwojenne i po­
wojenne — stwierdził poseł.

Granica między nimi Jest
często nieuchwytna. Gdyby
jednak doszło do najgorszego,
czego nie można na pewno
wykluczyć, wojna nie ominie
Polski leżącej w centrum E-

uropy. Szczególnie groźnie z

tego punktu widzenia brzmią
dla nas koncepcje tzw. ogra­
niczonej wojny nuklearne],
która mogłaby być zlokalizo­
wana między Renem a Bugiem.
Ma to sugerować, że w przy­
padku konfliktu na terenie
Europy oszczędzone zostałyby
tereny należące dc ZSRR, co

nie wymagałoby — zdaniem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Nasz komentarz

Co może rada?
i uprawnienia, w jakie wyposażone zo­
li stały rady narodowe, są prawie naj­

świeższej daty. Praktycznie biorąa
ustawa o radach narodowych i samorzą­
dzie terytorialnym weszła w życie niemal
równocześnie z wyborem nowych rad na­
rodowych. Na wstępie swej działalności
radni uzyskali uprawnienia, których w

przeszłości nie było. Nie było też żadnej
tradycji z ich funkcjonowania.

Mocą prawd organy terenowej władzy
uprawnione są obecnie do żądania i uzy­
skiwania wszelkiej informacji ze strony
przedsiębiorstw niezależnie od stopnia i
podmiotu ich podporządkowania. Inaczej
mówiąc samodzielne przedsiębiorstwa po­
winny ponosić odpowiedzialność również za

rozwój terenu, za rozwiązywanie spraw re­
gionalnych. I rady narodowe wszystkich
szczebli mają prawo owej odpowiedzial­

ności się nie tylko domagać, ale i ją egzek­
wować.

Dotychczas jednak swoje uprawnienia
rady narodowe wykorzystują co najwy­
żej w stosunku do przedsiębiorstw, dla
których są organem założycielskim. I to

też nie zawsze. Takich przedsiębiorstw w

skali kraju jest ok. 2900. W stosunku do
nich rady mają prawo ingerować w ich
działalność organizacyjną, politykę kadro­
wą, kontrolować aktywność gospodarczą,
wypowiadać się o kształcie i asortymencie
produkcji, słowem mogą bardzo wiele. Ale
charakterystyczne przy tym jest to, że
właśnie rady narodowe chętnie zwalniają
się z wykonywania tych obowiązków. Rad­
ni poruszają się bardzo niepewnie na tym
gruncie i na wszelki wypadek nie spieszą

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Z wizyty delegacji radzieckiej w Krakowie

Problemy i osiągnięcia

mołdawskiej służby zdrowia
(Inf. wł.) W drugim dniu

pobytu w Krakowie delegacji
Ministerstwa Zdrowia ZSRR
odbyło się w Urzędzie Miasta
spotkanie członków delegacji z

kadrą kierowniczą krakow­
skiej służby zdrowia. Przyby­
łych powitał główny lekarz
wojewódzki dr Zdzisław Wój­
cik. Przewodniczący delegacji
minister zdrowia Mołdawskiej
SRR Kirył J. Draganiuk
przedstawił zejoranym obszer­
ną informację o systemie o-

chrony zdrowia w ZSRR.
Mołdawska służba zdrowia

może poszczycić się znaczny­
mi osiągnięciami. W porów­
naniu z okresem przedwojen­

nym 8-kratnie wzrosła liczba
łóżek szpitalnych, a liczba le­
karzy zwiększyła się 12-krolt-
nie. Na 10 tys. mieszkańców
przypada obecnie 36 lekarzy.
Trzeba jednak pamiętać, że
57 proc, ludności republiki
mieszka na terenach wiej­
skich, co stawia przed służbą
zdrowia dodatkowe zadania-

Zasadniczym źródłem fun­
duszów przeznaczanych na in­
westycje w służbie zdrowia są
dotacje z budżetu państwa,
które stale rosną. Jednakże
wiele środków organizuje się
innymi metodami. Praca w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zmarl graf.
Cl Pilichowski

WARSZAWA (PAP). 23 bm.
zmarl w Warszawie w wieku
70 lat prof. Czesław Pilichow­
ski — organizator i wieloletni

dyrektor Głównej Komisji
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce — Instytutu
Pamięci Narodowej, przez 40
lat z pasją walczący o udoku­
mentowanie martyrologii na­
rodu polskiego w latach oku­
pacji niemieckiej i o moralne
zadośćuczynienie ofiarom II
wojny światowej.

Czesław Pilichowski był hi­
storykiem kultury i socjolo­
giem, profesorem nauk poli­
tycznych. Ukończył Uniwersy­
tet Poznański; studia uzupeł­
niające odbył w Uppsall i
Sztokholmie. W okresie oku­
pacji niemieckiej walczył w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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IX br. opubliko­

waliśmy list Czytelnika
do I sekretarza KW PZPR
Józefa Brożka pt- „Na co

liczy rzqd"? We wstępie
do wspomnianego tekstu
- przypominamy - na­
pisaliśmy m. in.: „W roz­
ważaniach o stanie na­
sze] gospodarki I przy­
szłości ekonomicznej tak

państwa jak i Jego oby­
wateli, pojawia się tak­
że problem przyrostu na­
turalnego... zachęcamy
wszystkich do zabrania

głosu na ten temat”.

I rzeczywiście, napły-.
nęło sporo listów, z któ­
rych zaledwie część pu­
blikujemy pozostawiając
styl I pisownię bez
zmian. Nie oceniamy ani
poglądów, ani wniosków,
przedłożonych przez ich
autorów. Pozostawiamy
je osądowi I ewentual-

, nemu dalszemu listow­
nemu ustosunkowaniu

się naszych Czytelników.

Drukujemy takie, a

propos, tekst „Post­
scriptum" naszego stałe­
go współpracownika.

x

Do Redakcji
Popieram w całej rozciąg­

łości postulaty, wysunięte
w artykule — liście pt.

„Na oo liiozy rząd?”
Dodać należy, że nauka

Kościoła też nie popiera
szczurzej prokreacji, oczywi­
ście pod warunkiem prze­
strzegania przepisów, które o-

bowiązują wiernych tej
Wspólnoty,

Myślę, że wielka dyskusja i
działania nie mają podstaw
bez znajomości stanowiska
władz, w związku z czym
proponuję poprosić — cho­
ciażby za pośrednictwem
Waszego poczytnego organu
— Pana Generała, względnie
Pana Rzecznika Prasowego
Rządu o odpowiedź na nastę­
pujące pytanie: czy Rządowi
potrzebny jest aż tak ogrom­
ny przyrost naturalny, jak to
ma miejsce obecnie?

Łączę serdeczne pozdrowie­
nia i proszę o pozostawienie
incognito. Kraków.

Otóż zupełnie w stu pro­
centach popieram zda­
nie autora listu. Znam

osobiście przypadki, kiedy

dziewczyna po studiach chodzi
w ciąży z trzecim dzieckiem,
nie pracowała praktycznie ani
miesiąca. Co gorsza ma mę­
ża, a nie męża, żyje bez ślu­
bu. Ona, jako samotna matka,
pobiera z zakładu pracy pen­
sję, jaką otrzymałą na począ­
tku pracy. Rodzice młodych
bardzo pomagają i żyje im się
lepiej niż uczciwym młodym
ludziom, zaczynającym od
przysłowiowego zera. Ten
przypadek nie jest odosobnio­
ny w skali kraju.

Ilość urodzeń związana jest
także z antykoncepcją, u nas

w kraju jedynym skutecznym
środkiem antykoncepcyjnym
jest zabieg. Tu należy też do­
szukiwać się dużej liczby u-

rodzeń.
Mam 34 lata, oboje z mę­

żem sami i przy pomocy żłob­
ka i przedszkola wychowuje­
my dwoje dzieci (11 lat i 4,5
roku). Po urlopie macierzyń­
skim wróciłam do pracy. Na­
wet teraz nie zostałabym w

domu, bo pensje nauczyciel­
skie na to nie pozwolą. I ja­
koś dajemy sobie radę. Tak­
że, mimo że jestem kobietą
— jestem u zniesieniem

wszystkich przywilejów dla
samotnych matek i urlopów
wychowawczych. Nie mam

czasu, gdyż pisałabym jesz­
cze długo. Ale myślę, że mój
głos ktoś policzy do rozwiąza­
nia problemu.

Czytelniczka, Nowy Sącz

Odnoszę wrażenie, że w

Waszej Redakcji za­
konspirowali się nie

Polacy ale wrogowie Narodu
Polskiego. Bardzo dużo zla
moralnego, fizycznego i go­
spodarczego zrobiła Wasza

wroga i bezduszna dla Naro­
du Polskiego — klasy robot­
niczej i chłopstwa działalność.
Szczucie na te osiągnięcia na­
rodu, z których inne narody
jak Rosjanie i Niemcy oraz

inne byłyby dumne, demasku­
je Wasze podłe, wrogie i nie­
obliczalne oblicze. Pisanie na

łamach „Gazety Krakowskiej”
wypociny bezimiennego DE­
BILA i patronowanie mu,
świadczy o Waszym debilowa-
tym i nie liczącym się z Na-

(POKONCZENIE NA STR. 3)

Postscriptum
Jestem zwolennikiem ' re­

spektowania realiów i zdecy­
dowanego nazywania rzeczy
po imieniu. Przesadna grzecz­
ność, układność, mniej lub
bardziej „roztropne" przemil­
czanie bzdur , i nieprawidłowo­
ści doprowadziło nas już pa­
rokrotnie do stanów napięć
społecznych, nazywanych na­
stępnie kryzysami. Nie hołdu­
ję również sentymentalnym
mitom — zarówno widzianym
z okna własnego domowego
gniazdeczka, jak i wygłasza­
nym przy mniej lub bardziej
wiekopomnych okazjach z

różnych miejsc i kazalnic.
Ale jestem również zdecydo­
wanym przeciwnikiem prymi­
tywnego tupetu i chamstwa,
nawet jeśli w meritum spra­
wy piszący może mieć rację.

Myślę o liście Czytelnika
do I sekretarza KW PZPR w

Nowym Sączu (GK z 19 IX),
zatytułowanym „Na co liczy
rząd?” Czytamy tam: „Powiem
jeszcze coś: albo członkowie
Rządowej Komisji Ludnościo­
wej są wariatami albo sabo-
taźystami”. A dalej: „Niech
mi pan powie, dlaczego auto­

rzy piszący takie rzeczy,
Członkowie Rządowej Komi­
sji, Prezesi Towarzystw, pro­
fesorowie uczący młodzież nie
są w zakładach psychiatrycz­
nych?”. Mocno powiedziane.

No cóż — każdy może pi­
sać jak zechce. Rozumiem też
Redakcję, która cytując list
Czytelnika nie „ugrzeczniła”
go, obawiając się preparacji,
zaprzeczającej autentyzmowi
oryginału (znajdującemu się
— widziałem na własne oczy
— w archiwum). W ogóle me­
toda przesadnej elegancji przy
wykorzystywaniu nadsyła­
nych tekstów przynosi z re­
guły nie najlepsze skutki,
mogłaby się też „zemścić" na

następnych listach Czytelni­
ków, które pozbawiono by
autentyzmu, a może i niezbęd­
nej ostrożności. No cóż —

szkoda tylko, po prostu szko­
da, że podnosząc problem tak
istotny — „przesadził" Autor
w „formie”, czym w oczach
wielu Czytelników, wrażli­
wych bardziej na sposób niż
meritum, może podważyć isto­
tę sprawy tyle ważnej, co

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

POWSTAŃCY SALWADORSCY
ZESTRZELILI ŚMIGŁOWIEC

HAWANA (PAP). Radiostacja powstańców salwador-
skich „Venceremos” poinformowała, że we wtorek bojow­
nicy Frootu Wyzwolenia Narodowego im. Farbundo Mar-
tiego zestrzelili w rejonie miejscowości Joateca, w pro­
wincji Morazan śmigłowiec wojskowy należący do pro-
amerykańskiego reżimu salwadorskiego.

Na pokładzie śmigłowca znajdował się b. dowódca
przeszkolonego przez instruktorów amerykańskich specjal­
nego batalionu „Atlacatl” — ppłk Domingo Monterrosa.
Monterrosa znany był z krwawych rozpraw nad ludno­
ścią cywilną Salwadoru.

Poza Momterrosą zginęli znajdujący się na pokładzie
śmigłowca dowódca brygady komandosów armii reżimo­
wej w prowincji Morazan, płk Napoleon Herson Calito

oraz obecny dowódca 1.200-osobowego batalionu „Atlacatl”,
major Jose Armando Szmltia.

GRECY I TURCY POROZUMIELI SIĘ
NOWY JORK (PAP). Spiros Kiprianu, reprezentujący

Greków cypryjskich i Rauf Denktasz, przedstawiciel Tur­
ków cypryjskich uzgodnili w rokowaniach toczących się
obecnie w Nowym Jorku przy pośrednictwie sekretarza
generalnego ONZ, iż państwo cypryjskie będzie republi­
ką federacyjną. Wyspa zostanie podzielona na strefę grec­
ką i turecką, ale rząd będzie jeden 1 jedno będzie obywa­
telstwo cypryjskie.

Pisze o tym amerykańska agencja Associated Press.
Zarówno przedstawiciele Greków, jak 1 Turków cypryj­

skich oraz ludzie z otoczenia sekretarza generalnego ONZ
odmówili ustosunkowania słę do tych doniesień.

9 OS0B W JUGOSŁAWII
SKAZANYCH ZA SZPIEGOSTWO

BELGRAD (PAP). Przed trybunałem wojskowym w Lu-
blanie zakończył się proces 9-osobowej grupy Jugosło­
wian i cudzoziemców, oskarżonej o szpiegostwo. Osoby te

otrzymały wyroki od 3,5 do 11 lat więzienia. 4 człon­
ków przestępczej grupy zajmowało słę również szerze­
niem wrogiej propagandy i przygotowywaniem akcji ter­
rorystycznych — poinformowała jugosłowiańska agencja
TANJUG.

Skazane osoby obserwowały obiekty wojskowe w Jugo­
sławii, uzyskując w ten sposób tajne informacje, które na­
stępnie przekazywały zagranicznemu wywiadowi — po­
daje TANJUG

Fortuna lepsza o dwa gole
(Red. A. Stauowski telefonuje z Holandii)

Jałocha i Budka. Fortuna grałaW pierwszym meczu n rundy
PZP — Fortuna Slttard pokonała
Wisłę Kraków 2:0 (1:0), a bram­
ki dla zwycięzców strzelili: w

21 min. Hoyer i w 81 min. van

Weil. Tak więc krakowianom

przyjdzie w rewanżu za dwa ty­
godnie odrabiać dwubramkową
stratę. Czy zdołają tego doko­
nać?

Od pierwszych minut oczeki­
wałem ostrych ataków gospoda­
rzy, tak bowiem zapowiadał ich
trener Jacobs. Tymczasem nic
takiego nie nastąpiło, Wisła w

pierwszych 15 min. grała zupeł­
nie poprawnie, miała bardziej
uporządkowaną grę, z daleka
(słusznie, bo boisko było śliskie)
próbowali gtrzelaó dwukrotnie

dość chaotycznie, ale widać by­
ło, że jej akcje'są bardziej szyb­
kie i dynamiczne. Pierwszym
ostrzeżeniem była akcja obrońcy
Boessena w 2<J min., jego strzał
z 20 metrów obronił Zajda. W
minutę później gospodarze prze­
prowadzili szybką akcję, z lewej
strony dośrodkowywal Holverda
i Hoyer efektownym „szczupa­
kiem” ulokował piłkę w siatce.

Akcje wiślaków są za wolne,
nie mają szybkości, a jeśli już
krakowianie znajdują się w po­
bliżu szesnastki, strzelają bardzo
niecelnie. W 41 min. Zajda mo­
że mówić o szczęściu, główka

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Andreas Papandreu zakończył wizytę w Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nla niepodległości. Nie przy-
Andreas Papandreu ze wzru- padkiem też dziad naszego
azeniem obejrzał pamiętnik dzisiejszego Doktoranta dokto-
grecfeiego więźnia Oświęcimia ra. honoris causa — Zygmunt
znaleziony podczas prac kon- Mineyko, powstaniec z 1863
iserwatorbkich w ziemi obok roku tak wielkim semtymen-
trzeciego krematorium w tern darzył Wszechnicę Kra-
Brzezince. kowską i tutaj właśnie po-

Dostojny gość, złożył wie- lscił złożyć swe rękopisy
nieś pod ścianę straceń blo- szczęśliwie zachowane do dzi­
ku 11 taw. Bloku Śmierci. W «isJ.
imieniu władz polskich krwią- O działalności naukowej
ty złożył Zbigniew Messner, premiera Papandreu mńwił

Na terenie obozu w Brze- dziekan Wydziału Prawa i
sińce Andreas Papandreu od- Administracji Uniwersytetu
dał hołd 4 milionom ofiar hi- Jagiellońskiego prof. Wojciech
tlerowskiego barbarzyństwa Maria Kartel, nie zapomina-
skladając wieniec pod Mię- jąc przy tym o związkach ro-

dzynarodowym Pomnikiem O- dzianych Dostojnego Gościa
fiar Faszyzmu. Na płycie z Polską.
greoMeJ upamiętniającej mę- Promotorem profesora Papan-
czen^cę śmierć ok. 50 tys. dreu kyj prof. Kazimierz O-
Greków złożył wieniec z li- pałek, kt6ry odczytał }acińską

. formułę doktoratu honorowe-
mU. transport — 2 tyg. g0 Uniwersytetu Krakowsfcie-
“J?s^ań®*w. P«y; go. Akt ten mówi m. In, że

0ŚĄ'l^“ns.‘c'-e|ł ^aźni godność tę przy znaje się do-
+ S mar£a ^o2ou- Ostatni ktorowi, profesorowo ekonomii

Gr6r^W •
’ Rodol! «raz nauk politycznych, pre-

sn. lazł się w Oświęcimiu w mierowl rządu Republiki Gre-
S?TM/* 944 rofcti, TyĄ° w cjl, reprezentantowi najle-
komorach gazowych zginęło pszych tradycji WSDÓln6j ^al.

i, ySlęCy ki 0 niepodległość narodu
b3w ®rectoch-. „ greckiego i polskiego, który

W księdze pamiątkowej o- szeregiem wybitnych prac z

żwięeimskiego muzeum A Pa- zatoesu nauk pol?tyc2£ychi /

pandreru napisał. „Z wielkim konomii oraz dyscyplin zbli-
wzruszeniem i niezmiernym ŻOnych trwale Opisał się w

szacunkiem dla tych, któ- dzieje nauki światowej,
rzy zostali zamordowani w ■*
tym strasznym obozie. Ich -Rektor Gierowski w towa-
śmierć z ręki hitlerowskich rzy^tw^ dziekana Bartla i

oprawców to także nadzieja, ?p®łka wr<?czył dofcu-
że ta wielka ofiara wniesie .doktoratu honoris cau-

w sprawę pokoju, w życie sa ^niw®rsytetu Jagiellońskie-
apołeczeństw bardziej humani- °° Andreasowi Papandreu,
tarne i, ludzkie treści”. Wzruszająco, z oszczędną

(Inf. wł.) Kulminacyjnym gestykulacją mówił prof. An-
punktem pobytu premiera Re- dreas Papandreu — od wczo-

publiki Grecji Andreasa Pa- raJ doktor honoris causa Uni-

pandreu w Krakowie była wersytetu Jagiellońskiego:
wczorajsza uroczystość nada- — Jestem głęboko wzruszo­
na. Mu tytułu doktora ho- ny, że znajduję się dzisiaj w

noris causa najstarszej poi- murach wszechnicy, maiącej
skiej uczelni wyższej — Uni- tak długie tradycje i, historię.’
wersytetu Jagiellońskiego. Uniwersytety takie, jak Jagiei-
Przed południem przybył On loński, będący jednym z naj-
wraz z małżonką do Collegium starszych w Europie, funkcjo-
Maius, gdzie powitał gości nowały jako świątynie, w któ-
rektor krakowskiej Almae rych rozkwitała wodna myśl
Matris prof Józef Gierowski, naukowa i obiektywne poszu-
W uroczystości tej udział kiwanie prawdy, gdzie ukształ-
wzięli: wicepremier Zbigniew to wały się kulturowe i ludz-
Messner, minister spraw za- kie wartości, mające decydu-
granicznych Stefan Olszowski, jący wpływ nie tylko na roz-

członek Biura Politycznego wój i tożsamość Europy, ale
KC PZPR prof. Hieronim Ku- również całej ludzkości. Dla-
biak, minister nauki, szkol- tego też czuję ogromną po-
nictwa wyższego i techniki trzebę wyrażenia Senatowi u-

Benon Miśkiewicz, sekretarz czelni podziękowania za wy-
KK PZPR Kazimierz Augusty- jątkowy zaszczyt, jaki mi o-

nek, prezydent Krakowa Ta- kazał przyznając tytuł dokto-
deusz Salwa, przewodniczący ra honoris causa... Pozwólcie
RN miasta Krakowa Apoli- mi zaakcentować fakt, że wi-
nary Kozub. Obecni byli żyta moja w Krakowie ma

przedstawiciele rodziny An- dla mnie osobiście dodatkowo
dreasa Papandreu zamieszkali uczuciowe znaczenie, ponie-
w Krakowie — Stanisław waż stanowi powrót do miej-
Cieński jr z małżonką. sca, skąd wyjechał do Gre-

W uroczystym orszaku do cji, aby wyświadczyć jej
starożytnej auli w Collegium przysługi, mój dziadek — Zy-
Maius wkroczył Senat z rek- gmun-t Mineyko — ojciec mo­
torem, Jego Magnificencją jej ukochanej matki Zofii. Z
Józefem Gierowskim, któremu różnych tematów związanych
towarzyszyli pedlowie niosą- z dzisiejszą, wyjątkową dla
cy insygnia władzy uniwer- mnie uroczystością, które
syteckiej. Za nimi — wipro- chciałera poruszyć w Waszej
wadzono w otoczeniu pedli obecności, wybrałem bez wa-

Wydziału Prawa i Adimini- hania temat, który łączy
stracji UJ Dostojnego Dokto- wszystkie narody na ziemi,
ranta. niezależnie od ich ustrojów

Chór akademicki zaśpiewał politycznych i społecznych, a

„Gaudę Mater Polania”, re- dotyczy pokoju i jego obrony
ktor Gierowski przedstawił przed niebezpieczeństwami gro-
motywy, dla których Uniwer- żącymi mu w dzisiejszych cza­
sytet Jagielloński podjął de- sach.
cyzję o nadaniu Andreasowi Profesor Papandreu mówił
Papandreu tytułu honoris ca- o podziale świata, wyścigu
usa. Dorobek naukowy w za- zbrojeń jądrowych, który ro-

kresie ekonomii i nauk poli- dzi absurdalną nadzieję prze-
tycznych premiera Republiki wagi. To .przemówienie — wy-
Grecji jest zaiste imponują- kład doktora honoris causa

cy. Wiąże się również z pra- Uniwersytetu Jagiellońskiego
cą pedagogiczną tego czło- z precyzją godną uczonego i
wieka, który uczył w uniwer- postępowego polityka wiązało
sytetach amerykańskich, pu- się również z wyliczeniem
blikował wiele kompetentnych straszliwych konsekwencji
monografii z zakresu piano- wojny jądrowej. Mówca stwier-
wania makroekonomicznego, dził, że dialog Wschód — Za-

strategii rozwojowej ekonomi- chód i kontynuacja negocjacji
ki greckiej, rozwoju systemów są jedyną drogą odwrócenia
kierowania ekonomiką. Rów- błędnego koła. Dialog został
nocześnie — zaznaczył profe- stworzony dla zahamowania
sor Gierowski — Uniwersytet zbrojeń jądrowych. Zróbmy
Jagielloński zawsze wysoko wszystko, żeby utrzymać tę
cenił uczonych, którzy swą drogę otwartą. Ale i ekono-
wiedzą starali się służyć po- miczne skutki ciągle wzrasta-
trzehom społecznym i którzy jącego wyścigu zbrojeń są
byli gotowi do największych również tragiczne. Ze 120 nri-
cfiar dla dobra ojczyzny. Mów- liardów dolarów, które prze-
ca podkreślił znaczenie aktyw- znaczono w skali światowej na

nej działalności politycznej zbrojenia w roku 1950, dzi-
Andreasa Papandreu, wypo- siaj koszty zbrojeń przepo­
wiadającego się przeciwko, czyły sumę 700 miliardów do-
wszelkim formom totalita- larów. Zaprzestanie więc wy-
ryzmu i imperializmu. Uni- ścigu zbrojeń, a następnie rze-

wersytet Jagielloński był nie czywiste zmniejszenie arsena-

tyl-ko jednym z najważniej- łu jądrowego, którego dalszym
szvch ośrodków życia kultu- celem będzie jego powszechna
żalnego, ale i wychował całe likwidacja, umożliwi zaoszczę-
pokolenia gotowe do wszel- dzenie przynajmniej części po"
kich poświęceń dla odzyska- tęinych funduszów dla innych

Skrót wspólnego komunikatu
Komunikat stwierdza, że na

zaproszenie prezesa Rady Mi­
nistrów PRL Wojciecha Jaru­
zelskiego, premier Republiki
Grecji Andreas Papandreu
złożył oficjalną wizytę w Pol­
sce 22—24 października 1984 r.

Prezes Rady linistrew PRL
I premier Republiki Grecji
przeprowadził* rozmowy, które
odbyły się w konstruktywnym
duchu i w atmosferze zaufa­
nia. zrozumienia i przyiaźni.

W. Jaruzelski i A. Papandreu
wyrazili zadowolenie ’ pomy­
ślnego rozwoju stosunków gre-
cko-polskich i ponowili zdecy­
dowaną wolę swych rządów
dalszego rozwoju i urna, niania
tych stosunków w sferach poli­
tycznej, gospodarczej, kultural­
nej i naukowej.

Obie stron-” świadome tego,
że regularnie prowadzony dia­
log stanowi najlepszą drogę
dla stałego podtrzymywania
wzajemnego zrozumienia po­
stanowiły rozwijać dialog na

najwyższym szczeblu między
organami państwa i rządu.

W komunikacie stwierdza
się, że obie strony omówiły
dwustronne stosunki gospodar­
cze i wyraziły życzenie, aby
zostały one umocnione.

W. Jaruzelski i A. Papandreu
dokonali przeglądu bieżących
problemów sytuacji międzyna­
rodowej i stwierdzili, że Po­
glądy ich są zbieżne lub iden­
tyczne.

Rozpatrując sytuację w

Europie, szczególną uwagę po­
święcono wysiłkom zmierzają­
cym do zahamowania wyścigu
zbrojeń, umacniania bezpie­
czeństwa i zaufania miedzy
państwami oraz do utrzyma­
nia i konsolidacji procesu od­
prężenia.

Polska i Grecja podkreśliły,
że zapoczątkowany przez
KBWE proces wniósł trwałe
wartości do sytuacji na konty­
nencie europejskim i otwiera

celów, na pokrycia bardziej
naglących potrzeb. Uświada­
miając sobie, że we wszyst­
kich krajach świata potrze­
ba więcej szkół, lepszych
szpitali, zrozumiemy, jak pil­
na jest sprawa pomocy dla
krajów Trzeciego Świata. Pro­
fesor Papandreu mówił e no­
wym międzynarodowym po­
rządku ekonomicznym, o sto­
sunkach między krajami o

różnym stopniu rozwoju eko­
nomicznego.

Uczestniczący w uroczysto­
ści rzęsistymi oklaskami po­
dziękowali Andreasowi Pa­
pandreu za mądrą myśl fi­
lozoficzną, polityczną i eko­
nomiczną, która legła u pod­
staw Jego wystąpienia. Uro­
czystość zakończyła się od­
śpiewaniem przez Chór Aka­
demicki polskiego Hymnu Na­
rodowego.

W stuba communis Andreas
Papandreu wpisał się do księ­
gi pamiątkowej Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Obdarowany
zastał medalem Uniwersytetu
Krakowskiego, insygniami tej
uczelni, miniaturą Koperni­
kowskiego astrolabium oraz

podobizną dokumentu założe­
nia Almae Matris. Premier
grecki zwiedził wystawę da-
kumentów rękopiśmiennych,
pamiętników swego dziada
Zygmunta Mineyki, artyku­
łów drukowanych w prasie
polskiej i greckiej autorstwa

człowieka, który zgodnie z

wolą narodu, tak jak wszyscy
powstańcy styczniowi został
w międzywojennym 20-leciu o-

ficerem odznaczonym najwyż­
szymi polskimi krzyżami woj­
skowymi.

Kraków serdecznie witał w

swoich murach Andreasa Pa­
pandreu z małżonką. Po uro­
czystościach w Collegium Ma­
ks przeszedł on ulicą św. An­
ny do Rynku Głównego
wśród tłumu mieszkańców na­
szego miasta, pod wieżą ra­
tuszową kwiaciarka Wanda
Kytlica obdarowała państwa
Papandreu kwiatami. Pod po­
mnikiem Mickiewicza gość
wysłuchał informacji o tragi­
cznych dziejach okupacyj­
nych tego monumentu. U

wejścia do kościoła Maria­
ckiego powitał premiera Gre­
cji ksiądz infułat Jan Kośció­
łek. Grecki mąż stanu wraz

z małżonką obejrzał ołtarz
Wita Stwosza, słuchając z

wielkim zainteresowaniem ob­
jaśnień dyrektora Wydziału
Ochrony Zabytków Urzędu
Miasta Krakowa Aleksandra
Kudera. Wpisał się również
do księgi pamiątkowej w świą­
tyni Mariackiej.

Z kolei Andreas Papandreu
udał się na Wawel, gdzie o-

czekiwał Go prezes Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej generał Woj­
ciech Jaruzelski z małżonką
Barbarą. Gości greckich i

polskich powitał dyrektor
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu prof. Jerzy Sza­
błowski. Premierzy Polski i

Grecji zwiedzili kilka sal
zamku królewskiego na pra­
starym polskim wzgórzu wa­
welskim, nazwanym przez Sta­
nisława Wyspiańskiego — jak­
że pięknie, wzniośle i słusznie
— Akropolem.

O godz. 16.05 na lotnisku ha­
lickim w Krakowie odbyła się
uroczystość pożegnania pre­
miera Republiki Grecji An­
dreasa Papandreu. Uczestni­
czył w niej premier Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej ge­
nerał Wojciech Jaruzelski. O-
beeni byli przedstawiciele
władz Krakowa z I sekreta­
rzem KK PZPR — Józefem
Gajewiczem.

Orkiestro wciskowa wyko­
nała hymny Grecji i Polski,
premierzy Papandreu i Jaru­
zelski przeszli przed frontem
kompanii reprezentacyjnej
Wojska Polskiego oddając
cześć sztandarowi; premier
Papandreu pozdrowił polskich
żołnierzy. Defilada kompanii
reprezentacyjnej nastąpiła w

kilka chwil później, dzieci w

strojach krakowskich wręczy­
ły Dostojnemu Gościowi i je­
go małżonce wiązanki kwia­
tów. Wojciech Jaruzelski ser­
decznie żegnał premiera Gre­
cji u wejścia na trap samolo­
towy. Andreas Papandreu w

serdecznym geście, stojąc w

drzwiach samolotu, dziękował
Krakowowi za gościnę, dzięko­
wał Polsce — jej władzom,
jej społeczeństwu za dni spę­
dzone na naszej ziemi. Wizy­
ta premiera Papandreu nale­
ży do historii. Sądzimy, że

rzeczywiście historyczne będą
owoce spotkania polskiego i
greckiego męża stanu. Zabie­
gają oni wspólnie o utrzyma­
nie pokoju na całym świecie.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Komentarz dnia

Dialog
Austria jest neutralna. Grecja należy do NATO: Z ko­

lei Polska jest członkiem Układu "Warszawskiego. Linie
podziałów we współczesnym świecie są bardziej wyrazi­
ste, niż jeszcze przed kilku laty. W stosunkach między
Wschodem i Zachodem doprawdy niewiele wydarzeń na­
pawa optymizmem. Tym większe jest zatem. znaczenie
wizyt złożonych w Polsce przez szefa rządu greckiego,
Andreasa Papandreu i ministra spraw zagranicznych Au­
strii Leopolda Gratza.

Wykracza ono daleko poza ramy stosunków dwustron­
nych. Obie wizyty dowiodły, że Europie potrzebny jest
dialog między państwami o różnych ustrojach. Obie wi­
zyty dowiodły, że w tym dialogu nie może zabraknąć gło­
su Polski.

W ostatnich latach Polska nie była w stanie odegrać
w polityce międzynarodowej roli na skalę swoich możli­
wości i twórczych aspiracji. Dwa się na to złożyły po­
wody. Jednym były trudności wewnętrzne, jakie przeży­
wał nasz kraj, rozchwiany politycznie i pogrążony w kry­
zysie. Drugim powodem tego stanu rzeczy były podejmo­
wane przez Stany Zjednoczone i państwa Europy Zachod­
niej próby ustanowienia wokół naszego kraju dyploma­
tycznej blokady.

Rozmowy polsko-greckie i polsko-austriackie dowodzą,
że ta blokada została przełamana. Polska wraca z pod­
niesionym czołem na scenę europejską. W najbliższym
czasie odwiedzą Warszawę przedstawiciele rządów Repu­
bliki Federalnej Niemiec, Wioch, Finlandii i Wielkiej Bry­
tanii.

Zapowiedziane wizyty wskazują, że Europa realistycz­
nie ocenia obecną sytuację w Polsce, dostrzegając w niej
dwa elementy. Pierwszym jest postępująca stabilizacja sy­
tuacji wewnętrznej. Drugim jest "coraz bardziej realna
perspektywa przezwyciężenia przez Polskę trudności gos­
podarczych. Polska rozchwiana i słaba nie była Europie
potrzebna. Polska stabilna, Polska rokująca nadzieje na

pomyślność, jest, mimo wszelkie napięcia w stosunkach
między Zachodem i Wschodem, partnerem atrakcyjnym.

Rozmowy polsko-greckie i polsko-austriackie otwarły
perspektywy rozwoju stosunków dwustronnych. Nieprzy­
padkowo te właśnie dwa państwa wznowiły jako pierw­
sze współpracę z naszym krajem. Zarówno Grecja jak
Austria aktywnie występowały przeciwko restrykcjom
Zachodu, jakimi dotknięto Polskę. Nii ulega dzisiaj wąt­
pliwości, że polityka restrykcji wyrządziła Polsce zna­
czne szkody, ale chybiła celu, jakim miało być skłonie­
nie Polski do zarzucenia linii politycznej, wzdłuż jakiej
obecnie kroczy.

Nie ulega również wątpliwości, że dalsze utrzymywanie
restrykcji wobec Polski utrudnia postępy dialogu i od­
prężenia w Europie. Takie są właśnie cele polityki Stanów
Zjednoczonych. Najbliższa przyszłość pokaże, czy państwa
Europy Zachodniej będą nadal cele te podzielać.

ANDRZEJ S. NARTOWSKI

nowe możliwości konstruktyw­
nej współpracy między pań­
stwami. Dano wyraz prze­
świadczeniu, że pokój i współ­
praca jest jedyną możliwą dro­
gą współistnienia narodów i
państw niezależnie od ich sy­
stemów społecznych.

W. Jaruzelski i A. Papan­
dreu wyrazili głębokie zaniepo
kojenie utrzymywaniem się
konfliktów w niektórych re­
gionach świata i opowiedzieli
się za regulowaniem wszelkich
sporów miedzy państwami wy­
łącznie środkami pokojowymi.

Obie strony wyraziły głębo­
ki. zaniepokojenie faktem, ii
kryzys cypryjski nie znalazJ
jeszcze rozwiązania i stanowi
z» jrożenie dla Doko.iu i bezpie­
czeństwa w regionie.

Obie strony dały wyraz głę­
bokiemu zaniepokojeniu nie­
bezpieczna sytuacja na Bliskim
Wschodzie. Podkreśliły one. że
całościowe, sprawiedliwe i

trwale rozwiązanie może być
osiągnięte jedynie poprzez wy­
cofanie wojsk izraelskich ze

wszystkich terytoriów arab­
skich okupowanych od 1967
roku i uznanie słusznych praw
narodu palestyńskiego, w tym
prawa do samostanowienia i
utworzenia własnego niepodle­
głego państwa jak również
uznanie prawa wszystkich
naństw tego regionu do życia
w pokoju i bezpieczeństwie.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z rezultatów oficjalnej
wizyty w Polsce premiera Gre­
cji i podkreśliły pożyteczność
osobistych kontaktów między
mężami stanu obu krajów.

Premier łepubliki Grecji A.
Papandreu zaprosił prezesa
Rady Ministrów PRL W. Jaru­
zelskiego do złożenia oficjalnej
wizyty w Grecji. Zaproszenie
zostało przyjęte z zadowole­
niem. Data wizyty ustalona
zostanie w drodze dyplomaty­
cznej.

Delegacja KW KPS

z Bańskiej Bystrzycy
gościła w Zakopanem

(Inf. wł.) W ostatnim
dniu pobytu w wojewódz­
twie nowosądeckim dele­
gacji Komitetu Wojewódz­
kiego Komunistycznej Par­
tii Słowacji z Bańskiej
Bystrzycy na czele z Emi­
lem Sejdlem, przewodni­

(a) Etany Zjednoczone z de­
monstracyjną niechęcią rea­
gują na coraz liczniejsze
przejawy sprzeciwu swych
sojuszników wobec Reaganow-
sklej polityki bojkotu i izo­
lacji Polski. Waszyngton na­
dal nie rezygnuje i prób dy­
scyplinowania swych partne­
rów w NATO I wymuszania
na nich dystansu w kontak­
tach x Polską. Wynlika to je­
dnoznacznie x rozmowy, jaką
zachodnłonlemlecki tygodnik
„Der Splegel” przeprowadził
z podsekretarzem stanu USA
Richardem Burtem odpowie­
dzialnym za polityką wscho­
dnią.

Na pytanie, czy „przeszka­
dza to panu jeśli np. Repu­
blika Federalna i inne kraje
zachodnioeuropejskie usiłują
przywrócić i ożywić kontak­
ty zerwane w latach poprze­
dnich, np. z Polską?”, Burt

odparł: „Polska to przypa­
dek szczególny. Tu rzeczywi­
ście chodzi o ukazanie zwar­
tości sojuszu i uzgadnianie
wspólnie, w Jakim stopniu

czącym Wojewódzkiej Ko­
misji Kontrolno-Rewizyjnej,
słowaccy goście przeby­
wali w Zakopanem. I se­
kretarz KM PZPR An­
drzej Wargowski przedsta­
wił delegacji słowackiej
zasadnicze zagadnienia pra­
cy partyjnej Zakopanego i

Gminy Tatrzańskiej. W
spotkaniu uczestniczył Sta­
nisław Bodziony, przewod­
niczący WKKP w Nowym
Sączu, (sk)

Z dalekopisu
sytuacja w Polsce uległa po­
prawie. Od czasu do czasu

many w tym względzie od­
mienne zdanie”. Splegel: wy-
daje się, że mamy tutaj cał­
kiem odmienne zdanie”.

24 hm. sostał podpisany w

Warszawie polsko-wietnam-
ski protokół o wymianie han­
dlowej w 1985 r. Protokół za­
kłada wzajemne obroty to­
warowe w 1985 roku o war­
tości 65 min rubli, co stano­
wi wzrost w stosunku do
protokołu roku bieżącego o

19 proc.

Komisja spraw zagranicz­
nych Wyższej Izby parla­
mentu szwajcarskiego Rady
Kantonów opowiedziała się
za przystąpieniem Szwajcarii
do Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. Przeciwnicy tej
decyzji, która omawiana jest
w parlamencie od przeszło 10
lat, przypuszczają, że zalece­
nie komisji może nie zyskać
aprobaty plenum Izby Wyż­
szej.

j Zmart pref.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szeregach AK, działał też w

konspiracyjnej . organizacji
„Ojczyzna”, którą bardzo sil­
nie akcentowała potrzebę po­
wrotu ziem zachodnich 1 pół­
nocnych do macierzy.

W Polsce Ludowej Cs. Pill-
chowski był inicjatorem wie­
lu przedsięwzięć, których ce­
lem była integracja ziem pia­
stowskich z ojczyzną. Jako
wybitny znawca problematyki
niemieckiej, opublikował licz­
ne prace naukowe z tego za­
kresu, m.in. „O co walczyliśmy
i o co walczymy”, „Trybunał

Ez. RBbiM
norymberski 1 zasady norym­
berskie a prawa ścigania i ka­
rania hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych”, „Zbrodnie
hitlerowskie na dzieciach i
młodzieży polskiej”, „Fałszer­
stwo czy prowokacja? Odwe­
towcy w roli oskarżycieli”,
„Obozy hitlerowskie na zie­
miach polskich”. „Ludobój­
stwo hitlerowskie przed są­
dem ludzkości 1 historii”.

Odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy I Klasy, Krzyżem
Komandorskim z Gwiazdą Or­
deru Odrodzenia Polski i in­
nymi odznaczeniami polskimi i

zagranicznymi.

Ziarł prof. Stanisław Takashi I

W wieku 63 lat zmarł w

Krakowie prof. Stanisław Ta­
kuśki, wybitny specjalista w

zakresie głębienia I obudowy
szybów górniczych, a także
eksploatacji węgla i rud. Ab­
solwent trzech krakowskich
uczelni: Akademii Górniczej,
Akademii Handlowej i Uni­
wersytetu Jagiellońskiego,
przez cały czas, od początku
związanej z murami „akade­
mii węgla i stali” swojej ka­
riery naukowej pełnił szereg
odpowiedzialnych funkcji. Był
prodziekanem Wydziału Gór­
niczego, zastępcą dyrektora
Instytutu Górnictwa Podzie­
mnego i Bezpieczeństwa Pra­
cy, przewodniczącym uczel­
niano-przemysłowego zespołu
ds. cynku i ołowiu. Prowa­
dził także badania i wykłady
za granicą m. in. w Jordanii,
Ghanie, Indonezji, Libii, Bra­
zylii, Norwegii, Japonii I
Stanach Zjednoczonych. Opu­
blikował ponad 100 artyku­
łów w krajowych I zagrani­
cznych czasopismach nie tyl­
ko poświęconych tematyce
górniczej ale także archeolo­

gii i historii sztuki. Wydał
liczne skrypty i podręczniki
akademickie. Był również nie­
zwykle cenionymi ekspertem
w przedsiębiorstwach górni­
czych: Kombinacie Górniczo-
Hutniczym Miedzi w Lubi­
nie, Zakładach Górniczo-Hut­
niczych Cynku i Ołowiu w

Bukownie, Zjednoczeniu Bu­
downictwa Górniczego w Ka­
towicach, a także Zjednocze­
niu Kopalń Rud w Częstocho­
wie. Pod jego kierunkiem
wykonano 180 prac magister­
skich, 11 doktorskich, prze­
prowadzono kilka przewodów
habilitacyjnych.

W czasie II wojny światowej
więziony byl przez hitlerowców
w obozach koncentracyjnych
Oświęcim-Brzezinka 1 Maut-
hausen-Gusen. Odznaczony był
Krzyżami Oficerskim 1 Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia
Polski. Odszedł od nas wybit­
ny naukowiec i troskliwy wy­
chowawca nowych pokoleń In­
żynierskich.

Pogrzeb odbędzie się w

piątek na cmentarzu Rako­
wickim w Krakowie.

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 21 paździer­
nika 1984 r. zmarł, w wieku 63 lat

profesor zwyczajny dr habilitowany inż.

Stanisław TAKUŚKI
absolwent Wydziału Górniczego Akademii Górniczo-
Hutniczej, Akademii Handlowej, Wydziału Filologii
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wybitny specjalista w

zakresie głębienia 1 obudowy szybów, eksploatacji
węgla i rud, nauczyciel 1 wychowawca wielu pokoleń
górników, człowiek wielkiego serca 1 wielki przyjaciel
młodzieży, były prodziekan Wydziału Górniczego AGH,
były zastępca dyrektora Instytutu Górnictwa Podziem­
nego 1 Bezpieczeństwa Pracy AGH, kierownik Zakładu
Eksploatacji Rud. przewodniczący Uczelniano-Przemy­
słowego Zespołu d.s. Cynku 1 Ołowiu, b. więzień obo­
zów koncentracyjnych w Oświęcimlu-Brzezince, Maut-
hausen-Gusen, odznaczony wieloma odznaczeniami,
między innymi Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za
pracę społeczną dla miasta Krakowa”, Złotą Odznaką
„Ża zasługi dla ziemi krakowskiej”, Złotą Odznaką „Za

osiągnięcia dla woj. katowickiego”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 października, o

godz. 9.15 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

REKTOR i SENAT
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

im. STANISŁAWA STASZICA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21. X.
1984 r. zmarł

Mieczysław ZAGÓRSKI

nasi były długoletni pracownik, serdeczny Kolega
1 Przyjaciel.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Dyrekcja I Pracownicy
Krakowskich Zakładów

Przemysłu Maszynowego Leśnictwa

Problemy i
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ramach tradycyjnych ko-
muniłtyoznych „sutoatników”
przy budowie placówek gine­
kologicznych i dziecięcych
przynosi efefct stanowiący 16
— 18 proc, budżetu służby
zdrowia w republice mołdaw­
skiej. Na wsi placówki leczni­
cze tworzone są przez spół­
dzielnie rolnicze i państwowe
gospodarstwa rolne. W ośrod­
kach przemysłowych zakłady
pracy zobowiązane są 5 razy
w roku wypłacać premie pra­
cownikom przychodni, które
uzyskały odpowiednie wskaź­
niki zdrowotności.

Pomimo licznych osiągnięć
nadal jeszcze uzyskuje się
niedostateczne efekty w lecze­
niu chorób układu krążenia,

osiągnięcia
przewodu pokarmowego 1
dróg oddechowych.

W spotkaniu udział wzięłit
wiceprezydent Krakowa dr
inż. Wiesław Gondek, kiero­
wnik Wydziału Administra-
cyjnego KK PZPR Jan Kusz-
telak, sekretarz ZK TPPR
Stanisław Piwowarski, a także
towarzyszący radzieckiej dele­
gacji wiceminister zdrowia 1
opieki społecznej dr Antoni
Konaszye.

W godzinach rannych człon­
kowie delegacji zapoznali się
ze Szpitalem im, Żeromskiego
i Przychodnią Huty ton. Le­
nina oraz odwiedzili budowę
szpitala „B” w Nowej Hucie.
W najmłodszej dzielnicy Kra­
kowa złożyli symboliczne wią­
zanki kwiatów pod pomni­
kiem Włodzimierza Lenina,

(dl-p«5

Sympozjum polsko-radzieckie

Postęp w

nadzieją
(Inf. wł.) Wczoraj w I Kli­

nice Chirurgicznej AM w Kra­
kowie odbyło się sympozjum
polsko-radzieckie na temat o-

siągnięć w zakresie chirurgii
klinicznej, któremu przewod­
niczył prof. Marian Śliwiński.
Obrady otworzył rektor Aka­
demii Medycznej prof. Marek
Sych. Obecni byli chirurdzy
radzieccy i polscy z różnych
ośrodków kraju oraz chirur­
dzy z NRD x Uniwersytetu
Karola Marksa w Lipsku. Na
sympozjum przybyli również
sekretarz KK PZPR Kazimierz
Augustynek, wiceprezydent m.

Krakowa Wiesław Gondek.
Był także konsul generalny
ZSRR w Krakowie Gieorgij
Rudow. Jako pierwszy wystą­
pił prof. E. N. Wancjan, pre­
zentując rozwój różnych kie­
runków chirurgii w Związku
Radzieckim: mikrochirurgii,
autotransplantacji, kardiochi­
rurgii. Postęp dokonany w

tym kraju w operacjach chi­
rurgicznych, związanych z cho­
robami przełyku i żołądka,
przedstawił prof. A. F. Czerńo-
usow.

chirurgii
chorych
Osiągnięcia w badaniach,

prowadzonych od ośmiu lat
w I Katedrze Chirurgii Ogól­
nej i Klinice Chirurgii Ga-
etroenterologicznej AM w

Krakowie nad wczesnym wy­
krywaniem raka żołądka, za­
prezentował prof. Tadeusz Po­
piela, który koordynuje pra­
ce badawcze w tym zakresie
w ramach programu rządo­
wego. Wypracowano już dość
skuteczny model wykrywania
wczesnych postaci raka żo­
łądka, co zdecydowanie zwię­
ksza szansę chorych na wy­
leczenie.

Inne referaty dotyczyły
wpływu czynników dietetycz­
nych na występowanie raka
żołądka, sił odpornościowych
organizmu chroniących przed
groźnym schorzeniem oraz

chirurgii naczyń. Referaty wy­
woływały duże zainteresowa­
nie i dyskusję naukowców —

wymiana doświadczeń przy­
czyni się niewątpliwie do po­
stępu w wiedzy .chirurgicznej
w obu krajach.

(km)

ogłoszenia EKSPRESowe
„MALUCHA”, 1982 — sprzedam.
Tel. 34-43-38. g-3330.0

PEUGEOT 204 diesel — sprzedam.
Tel. 22-63-16. g-32433

PIATA 12«p, 1976 1 1978 — sprze­
dam Tel. 37-08-65 . g-32412

NYSĘ z silnikiem Mercedesa 220 D
— sprzedam. Dąbrowa Tarnowska,
tel. 31-21, po 17. g-32469

SPRZEDAM działkę rekreacyjną
0,49 ha, blisko Krakowa. Skawina,
ul. Bukowska 5/43. g-32529

ŁADĘ 1500 S, rok 1979, stan bar­
dzo dobry — pilnie sprzedam z

powodu wyjac&du. Tel. 48-04-05, po
19. g-32403

126p, dwuletniego — kuplę. Kra­
ków, Lublańska 16/92. g-32530

FOTELE rozkładane gąbkowe —

kuplę. Tel. 44-70-82. g-32535

SPRZEDAM dom drewniany 1 30
arów ziemi, koło Łapanowa. Anna
Głowacka, Kobylec 91. 32-740 Ła­
panów.

"

g-32453

NOWEGO Poloneza — sprzedam.
Czchów, tel. 74 . g-32296

LISIE Skóry — sprzedam. Grom­
nik, tel. 11 . Te-24316

PENTACON six, Meosix Color —

sprzedam. Tel. 44-07-45._____ g-32541
126p, 1977, biacharka do remontu
— sprzedam. Tel. 21-51-16. g-32559

DYWANY zagraniczne 2.5X3.5 i
2X3 — tanio sprzedam. Brzesko-
-Okoclm (Słotwina), ul. M . Koper­
nika 17. g-32387

VIDEO Cassette Recorder Sanyo
VTC 5000, nowy — okazyjnie sprze­
dam. Tel. 11 -95-98. g-32543

ZDECYDOWANIE wymajmę gar­
sonierę lufb mieszkanie. Kraków,
tel. 22-58-00, codziennie w godz.
9—15.

DYMANUS Zbigniew, zam. Kra­
ków, ul. Celarowska 30, zgubił
prawo jazdy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Urzędu Dziel­
nicowego Kraków-Sródmieście.

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

„NOWA HUTA” W KRAKOWIE <

ul. Makuszyńskiego 19 i

ZATRUDNI:
♦ KIEROWNIKA robót specjalistycznych — wyma­

gane wykształcenie wyższe techniczne — ogólno-
I budowlane, uprawnienia budowlane i 4-letnia 1
i praiktytka na stanowisku kierowniczym
! ♦ Z-CÓW KIEROWNIKÓW oddziału obsługi mie-
I szkańców, i wykształceniem wyższym technicz- I

nym ogólnobudowlanym i 4-letnią praktyką huta i
średnim technicznym ogólnobudowlanym i 8-let- [
nią praktyką

♦ MISTRZÓW x wykształceniem średnim technicz­
nym ogólnobudowlanym, uprawnieniami budow­
lanymi i S-letnią praktyką na stanowisku mistrza

♦ INSPEKTORÓW nadsom budowlanego, j wy-
1 kształceniem wyższym łub średnim technicznym

ogólnobudowlanym, uprawnieniami budowlanymi
i 3-letnią praktyką

i ♦ MASZYNISTKĘ, x wykształceniem fcedWm, za- ■
wodowym luib podstawowym, ukończonym kur­
sem i praktyką

♦ PRACOWNIKÓW na stanowiska robotnicze, i
wszystkich specjalności. ,

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagra­
dzania.

Zgłoszenia I informacje: Dział Kadr 1 Szkolenia PGM
„Nowa Huta", ul. Makuszyńskiego 19, tei. 44-81-44.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH W KRAKOWIE

ul. Dzierżyńskiego lit

zatrudni pracowiiilów
NA STANOWISKACH:

♦ i-ey kierownika Bazy Transportu 1 Sprzętu ds.
ekonomioznych

♦ magazyniera materiałów elektrycznych
♦ specjalisty ds. Inwestycji
♦ specjalisty ds. kontroli technicznej pojazdów sa­

mochodowych
♦ mistrza robót elektrycznych
♦ elektromonterów
♦ ślusany-spawaesy
♦ robotników kablowych
♦ operatora wózka widłowego
< operatora dźwigu samojezdnego
♦ robotników magazynowych
♦ blaeharsa camochodcwcgo
♦ operatora podnośnika hydraulicznego (zwyaka)
Wynagrodzenie zgodnie x Uchwalą nr 60 RM z dnia j

19. 03.1982 r.

Informacji udziela 1 zgłoszenia .przyjmuje Dział iS

Zatrudnienia, pokój 139 lub 140. Kraków, ul. Dzierżyń- !«
skiego 112. . b
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rodem Polskim i jego uczcu-

clami charakterze. Prężność
biologiczna Narodu Polskiego
jest zapewne solą w oku na­
szych wrogów, którzy w prze­
szłości dążyli do wynarodo­
wienia 1 biologicznego wynisz­
czenia naszego narodu...

Matki i macierzyństwo są
otoczone w Polsce Ludowej w

porównaniu do możliwości o-

raz innych przodujących pod
tym względem krajów stosun­
kowo małą troską i opieką.

Samolubom i samotnikom,
którzy boją się przeludnienia
proponuję zmianę miejsca za­
mieszkania na samotną wy­
spę... Polska pod dobrymi
rządami może wyżywić bez
widma głodu dwa razy tyle
ludności, ile liczy obecnie.

Przyrost naturalny Naród
Polski udźwignie — niech
Was fałszywi prorocy głowa o

to nie boli, gdyż to jest jasna
przyszłość i perspektywa...

~ Przeraża mnie Wasze wy­
godnictwo, ciasnota i tępota
umysłowa, ogólna nieudol­
ność, brak błyskotliwości i

beznadziejność Waszych poczy­
nań. W przeciwieństwie do
Was wdzięczny jestem Mat­
kom Polkom, za ich bezgra­
niczne poświęcenie za ich
trud rodzenia i wychowywa­
nia w niełatwych i ciężkich
obecnych warunkach. Tylko
wróg i debil może • podnosić
rękę na Matkę Polkę i jej ma­
cierzyństwo. Macierzyństwo i

Matkę Polkę powinniśmy oto­
czyć jeszcze większą opieką i

pomocą niż obecnie. Poglądy
uczonych polskich w tej spra­
wie są słuszne, w przeciwień­
stwie do debili i ich patro­
nów. Należy kobietom Pol­
kom być wdzięcznym, że jesz­
cze chcą rodzić i ponosić trud

wychowywania dzieci w tak

trudnych i niełatwych warun­
kach, w przeciwieństwie do

przedstawicielek innych nacji,
które bardziej cenią własne

wygodnictwo niż poświęcenie
1 trud wychowywania dzieci.
Młodość pokolenia może tylko
cieszyć, bo młodość to radość
i Życie, to jaśniejsza choć dal­
sza perspektywa lepszego ju­
tra Polski Ludowej. Ale to

zasługa Matek Polek...

Celej Zbigniew
Kraków, ul. Długa 5

List ten, moim zdaniem,
porusza nareszcie pro­
blem, który pulsuje od

szeregu lat w naszym kraju,
a który w sposób iście prze­
dziwny — w publikacjach,
środkach masowego przekazu
i tak zwanej „linii oficjalnej”
pokazywany jest i propago­
wany akurat odwrotnie niż
rzeczywiście wygląda. Chodzi
o, kładący nas od lat, absolut­
nie „na łopatki” problem
przyrostu naturalnego w Pol­
sce.

Autor listu użył zupełnie
jednoznacznego sformułowa­
nia (cyt.:) „Nie ma cudów,
żaden system gospodarczy nie

udźwignie takiego przyrostu
naturalnego jak w PRL.” To

zdunie mówi, zdawałoby się
już wszystko, ale w rzeczywi­
stości, mimo dość obszernych
i słusznych dalszych wywo­
dów autora w zamieszczonym
liście, jednak nie ukazuje na­
wet znikomej części tych
wszystkich dolegliwości i nie­
odwracalnych strat, jakie ma­
ją miejsce w związku z nie

tylko nie kontrolowanym, ale

wręcz odwrotnie — „błogo­
sławionym” i wspieranym ko­
sztem stałych wyrzeczeń i

obciążeń całego narodu, pod­
niesionym do godności wręcz

„bohaterszczyzny” — bez­
myślnym płodzeniem dzieci.

<

Slogan: „rodziny wielodziet­
ne” — rozgrzesza wszystko!
Tam mają być w pierwszej
kolejności przydzielane mie­
szkania (których w tej sytua­
cji stale przecież będzie"bra­
kować i to coraz więcej), tam

kieruje się lwią część rekom­
pensat, pomocy społecznej i
innych świadczeń, obciążają­
cych resztę społeczeństwa,
żyjącą przecież także w cięż­
kich warunkach, ale rozsąd­
nie planującą swą rodzinę,
według własnych możliwości
ekonomicznych i opiekuń­
czych.

Któż dzisiaj logicznie my­
ślący może tak naprawdę po­
zwolić sobie na więcej niż je-

dno czy dwoje dzieci? Bardzo
mały odsetek małżeństw, któ­
ry w tych rozważaniach nie
powinien być brany pod uwa­
gę-

Jednakże propaganda i ta

słowna — mówiona i pisana
oraz przyznane w tak ciężkim
przecież dla nas okresie ol­
brzymie ulgi: urlopy wycho­
wawcze (wg dyr. Pacho z

Min. Pracy jesteśmy na dru­
gim miejscu w Europie pod
względem dłtigości urlopów
dla matek, ale w efektywnym
czasie pracy — na końcu ta­
beli europejskiej), podniesione
i przedłużone zasiłki rodzinne
— spowodowały i nadal po­
wodują, że określona, ale nie­
stety jednak liczna grupa spo­
łeczeństwa uczyniła sobie z

tego swoisty i dla niej dość

wygodny sposób bytowania
(dzieci — zasiłki — urlopy, a

w końcu w wielu wypadkach
— Dom Dziecka), tyle że ko­
sztem reszty ludności. Ba —

gdyby to tylko ograniczyło
się do samych kosztów bezpo­
średnich, byłoby to jeszcze

Na co Bicz^ obywatele?

tylko połową nieszczęścia, ale

przecież to podniesione do

rangi zaszczytu „wieloródz-
two”, to przecież tylko zapal­
nik do dalszej reakcji łańcu­
chowej, której przebieg posta­
ram się choć w ogromnym
skrócie tutaj przedstawić.

Ten ponadjednoprocentowy
coroczny przyrost ludności w

naszym kraju, to przecież
właśnie przyczyna stałej ko­
nieczności zwiększania bu­
downictwa i to nie tylko mie­
szkaniowego, ale również:
żłobków, przedszkoli, szkół,
szpitali, ośrodków zdrowia i w

konsekwencji zakładów prze­
mysłowych, celem stworzenia
i zabezpieczenia miejsc pracy
dla sypiących się'jak z rogu
obfitości nowych obywateli
PRL.

To z kolei dalszy niedopu­
szczalny, ale jednak w tej sy­
tuacji konieczny, ubytek dal­
szych tysięcy hektarów ziemi

uprawnej zajmowanej pod in­
frastrukturę (ubywa jej co

rok około 0,5 proc.). To znowu

wymagająca także dalszego
zwiększenia energii i opału
„dziura”, zmuszająca naszą e-

nergetykę oraz i tak już pra­
cujące na najwyższych obro­
tach kopalnie, do dalszego
morderczego wysiłku...

...Demografowie i ekonomi­
ści, plączący nad brakiem rąk
do pracy, oraz nadmiernym
ich zdaniem wzrostem procen­
tu ludzi w wieku starszym,
niech lepiej rozejrzą się po

całym świecie i przypatrzą
krajom (np. RFN), gdzie pro­
cent ten już jest większy niż

u nas, a gdzie żyje się jednak
pod każdym względem znacz­
nie lepiej i wygodniej.

To nie ilość „łopato-robów”
ani „ręcznych pakowaczek”,
ale umiejętne zarządzanie, or­
ganizacja pracy, mechanizacja
i automatyzacja . decydują o

tym, co nazywa się należytą
jakościowo i ilościowo — pro-

dukeją, a w konsekwencji po
prostu dobrobytem.

Czy my mamy jakieś ukry­
te (a jeżeli tak, to absurdal­
ne) ambicje stania się wiel­
kim mocarstwem, czy chcemy
swą ilością obywateli przeli­
cytować Francję czy Anglię?

...Przecież prawda — cho­
ciaż dla nas niemiła — jest
taka, że kraje o wiele mniej­
sze od nas ludnościowo jak
np. Finlandia, Szwecja, Cze­
chosłowacja czy Węgry, w

wyniku tylko właściwego za­
rządzania, organizacji pracy i
należytego jej wykonywania,
w świecie liczą się znacznie
wyżej od nas, od kraju, w

którym stanowczo za często,
żeby nie powiedzieć perma­
nentnie, pęka coś w szwach 1
zawsze nie wystarcza na to,
na co powinno wystarczać.

Nawet Chiny (sic!) już dzi­
siaj mają mniejszy wskaźnik
przyrostu naturalnego niż
Polska.

W ChRL zrozumiano, że aby
dojść do jakiej takiej stabi­
lizacji ekonomicznej kraju,
należy przede wszystkim
skończyć z nadmiernym ro­
dzeniem i wprowadzono
wręcz drakońskie przepisy,
bardzo mocno bijące te rodzi­
ny, które pozwalają sobie na

więcej niż jedno dziecko. Cy­
tuję za Biuletynem Polskiej
Agencji Prasowej nr 10748/9
II 1981.: „Posiadanie więcej
jak dwojga dzieci stało się
prawie zbrodnią", — „Rodzi­
ny dwudzielne nie tylko nie
mają pierwszeństwa w ubie­
ganiu się o mieszkanie, lecz
także muszą ustąpić miejsca
rodzinie jednodzietnej”, —

„Nie poprzestano na środkach
perswazji lecz wprowadzono
nawet surowe sankcje”.

Chińczycy i inne narody (m.
in. Meksyk, Indie), wprowa­
dzające podobną politykę de­
mograficzną po prostu zrozu­
miały — taką zdawałoby -się
oczywistą i jasną, a jednak ja­
koś u nas niezauważalną (o-
ficjalnie) prawdę — że prze­
cież lepiej stokroć jest pozo­
stawać narodem o stałej, a

nawet nieco zmniejszonej ilo­
ści obywateli, ale też naro­
dem, który nie musi stale
swego dochodu społecznego
zużytkowywać na nowo ro­
dzące się miliony obywateli,
nie musi w nieskończoność
doganiać (jak przysłowiową
marchewkę) braku: mieszkań,
innych towarzyszących —

nieodzownych obiektów, no­
wych miejsc w szkołach, szpi­
talach i miejsc pracy.

Gdyby poważnie (a jakże
można inaczej) potraktować
podawane oficjalnie koszty:
jednego mieszkania, miejsca
w żłobku, przedsźkolu, szkole,
uczelni i w zakładzie pracy,
to po Zsumowaniu okazałoby
się, że jeden przeciętny staty­
styczny obywatel, musiałby
żyć i pracować wydajnie,
przynajmniej trzy razy tyle,
ile wynosi przeciętna długość
naszego życia, aby pokryć te

wszystkie koszty.
Jeżeli więc jest to prawdą,

to już z tego wynika, że mie
ilość obywateli, ale tylko
już wyżej wspomniane: za­
rządzanie, organizacja i auto­
matyzacja a w konsekwencji
— wydajność pracy są drogą,
która może i powinna dopro­
wadzić do tego, do czego dą­
ży każdy naród — do dobro­
bytu.

Zachowanie „status quo” w

ijości ludności, to: brak sta­
łej konieczności inwestowania

Najpierw wydaje mi się, że
ten straszak „eksplozji demo­
graficznej” jest grubą prze­
sadą. Jest faktem, że w roku
ubiegłym urodziło się w Pol­
sce stosunkowo dużo dzieci:
730 tys. — ale w porównaniu
z cyfrą 800 tys. w roku 1955
— nie jest to znów tak o-

gromnie dużo; — bo wtedy
Polska liczyła 27 milionów lu­
dzi, dziś liczy 10 milionów
więcej, bo już 37 milionów.

Skąd ta „eksplozja demo­
graficzna”? Sprawa wydaje
się dość prosta. Ostatnio wstę­
powały w związki małżeńskie
bardzo liczne roczniki tzw.

„wyżu demograficznego” z

lat 1950—1955. Liczba ślubów
zawieranych ostatnio w Urzę­
dach Stanu Cywilnego poważ­
nie wzrosła i osiągnęła ostat­
nio cyfrę 300 tys. ślubów ro­
cznie, podczas gdy 10 lat te­
mu, wynosiła ona od 150—200

tys. małżeństw rocznie.
Ponieważ było bardzo wiele

ślubów, a zasadniczo każde
małżeństwo chce mieć dziec­
ko czy nawet dwoje, stąd
wielka liczba urodzonych dzie­
ci. Niech jednak autor tego
artykułu zbytnio nie rozpa­
cza. Obecnie zaczynają już
wstępować w związki małżeń­
skie młodzi ludzie pochodzący
z „niżu demograficznego”,
który w roku 1967 osiągnął
najniższą cyfrę urodzeń. Bę­
dzie więc przez szereg lat, co

'

roku coraz mniej dzieci uro­
dzonych i jak orientuję się na

podstawie wiadomości z niek­
tórych USC, już w tym roku
urodzi się w niektórych rejo­
nach Sądecczyzny prawie 10
proc, dzieci mniej, niż w roku
ubiegłym. A chyba podobnie
będzie w całym kraju.

Nie należy się również mar­
twić tym, że rodzi się sporo
dzieci, że nasz naród jest je­
szcze dość prężny biologicznie,
że jeszcz trochę rośnie. Nasi
sąsiedzi, na których powołu­
je się Autor artykułu: NRD,
Czechosłowacja, Węgry, Buł­
garia, ZSRR, martwią się już
tym, że u nich tych dzieci
niewiele, że w niektórych
krajach naszego obozu socja­
listycznego jest już depopula­
cja (NRD, Węgry), a w innych
przyrost naturalny równa się
prawie zeru (Bułgaria, Cze-

w nowe obiekty wszelkiego
typu.

Jest przecież rzeczą oczy­
wistą dla każdego, że dobrze
wykonany budynek mieszkal­
ny, użyteczności publicznej
czy zakład przemysłowy, przy
odpowiedniej eksploatacji i
konserwacji, może wystarczyć
i wystarcza dla kilkunastu
pokoleń, a uzyskiwany do­
chód narodowy tym samym
może być zużytkowany na po­
prawienie bytu obywateli..

...Ciśnie się więc na usta

pytanie: czy po to stwarza się
preferencje dla rodzenia no­
wych kolejnych obywateli, a-

by odebrać podstawowe wa­
runki egzystencji już żyjące-
mu społeczeństwu?

Nawet prymitywna logika
nakazuje chyba zahamować tę
samobójczą spiralę protego­
wanego rodzenia...

Janusz Grze&ik-Grzenicki
— Poznań

Autor artykułu jest
przerażony rzekomą
„eksplozją demogra­

ficzną” w Polsce i uważa, że

jest to główny powód, dla
którego nie dorobiliśmy się
niczego i musimy być biedni.

chosłowacja). Martwią się, bo
społeczeństwo, w którym jest
depopulacja, idzie niestety ku

swojej biologicznej śmierci.
Czy Pan nie czytał, że te wła­
śnie państwa zaczynają robić
wszystko, żeby rodziło się
więcej dzieci?

W Bułgarii, w której przy­
rost naturalny bardzo ostat­
nio spadł — jest bliski zera
— opublikowano pod koniec
kwietnia br. wspólną uchwa-
,łę partii, rządu, Frorabu Pa­
triotycznego i zwiążków za­
wodowych, który zapowiada
od lipca 1985 r. nową polity­
kę pronatalistyczną. A więc
m. in. pożyczki dla młodych
małżeństw na budowę i urzą­
dzenie damku jednoroidziinine.-
go, z tym, że po urodzeniu 2
dzieci w ciągu 4 lat, jedna
piąta pożyczki będzie umo­
rzona, a jeśli przyjdzie na

świat trzecie dziecko, skreślo­
na będzie prawie połowa.

Czy nie czytał Pan w „Ga-
zecie Krakowskiej” (1 VI 84),
że w Związku Radzieckim
martwią się tym, że w euro­
pejskiej części Związku Ra­
dzieckiego rodzi się bardzo
mało dzieci (dobrze, że jest
ich więcej w innych azjatyc­
kich regionach) i „że dla za­
pewnienia normalnego przy­

rostu demograficznego rodzi­
na powinna mieć minimum
dwoje — troje dzieci?”

Czytamy tam m. in.: „Dla
stymulowania wzrostu liczby
ludności kraju państwo ra­
dziecki robi sporo. W ostat­
nich kilku latach w ZSRR u-

chwalono około 10 aktów u-

stawodawczych, które w ta­
kiej czy innej formie popra­
wiły sytuację materialną ro­
dzin z dziećmi, bądź zapew­
niły im dodatkowe ulgi i
świadczenia”.

Tak! Bo bardzo łatwo jest
nauczyć ludzi wygodnego ży­
cia i ustawić ich przeciwko
dziecku — ale odwrócić ten

proces później, to rzecz o-

gromnie trudna.

Podobnie jest w każdej in­
nej dziedzinie. Nasi ludzie
przyzwyczaili się do wygod­
nego życia (bo powiedzmy:
jeszcze 8, 6 lat temu niczego
w Polsce nie brakowało —

rzecz inna, że żyliśmy i ba­
wiliśmy się za pożyczone pie­
niądze) — i jeśli teraz jest
gorzej, jeżeli są rażące braki,
to narzekaniom i utyskiwa­
niom nie ma końca. Gdy bo­
wiem człowiek przyzwyczai
się do pewnego poziomu ży­
ciowego, a potem musi zejść
niżej, uważa to sobie za wiel­
kie nieszczęście i za wielką
krzywdę. I niech kto mówi
co, chce, ale jest faktem, że

głównym powodem depopula-
cji jest najczęściej wygodni­
ctwo życiowe (przecież najgo­
rzej jest pod tym względem
w krajach bardzo bogatych;
Niemcy Zachodnie: co roku

mniej o 300 tys. ludzi, a w

ciągu ostatnich 8 lat ubyło
ich już 2,5 miliona; do takich
krajów należy Austria, Szwe­
cja, Holandia) — i dlatego,
jeśli raz ustawi się ludzi prze­
ciwko dziecku bardzo trudno
będzie odrobić to wszystko
nawet w ciągu wielu, wielu
lat.

Pisze Autor tego artykułu,
że „nie ma cudów, że żaden
system gospodarczy nie u-

dźwignie takiego przyrostu
naturalnego jak w PRL,”.

Wydaje'się, że nie tutaj jest
pies pogrzebany. Są przecież
kraje, gdzie gęstość zaludnie­
nia na I km kw. jest wielo-

Nic się nie robi i nie trze­
ba robić. Bo liczba urodzeń
sama zacznie spadać (oby tyl­
ko’kiedyś nie spadła za dużo).
Inaczej bowiem, jak powie­
dział niedawno czechosłowac­
ki minister zdrowia — może

niedługo dojść do tego, że bę­
dziemy mieli piękne nowocze­
sne maszyny, ale nie będzie
miał kto stać przy nich i wte­
dy trzeba będzie sprowadzać
siłę roboczą z zagranicy. Nie
będzie miał również kto pra­
cować na rosnące rzesze ren­
cistów i emerytów...

A na co liczy rząd? Na to
że obywatele zaczną wreszcie
naprawdę pracować. Że usta­
nie łapownictwo, pijaństwo,
marnotrawstwo i rozkradanie
mienia społecznego i że oby­
watele zaczną czuć się odpo­
wiedzialni za naszą wspólną
sprawę jaką jest Polska. I
trzeba powiedzieć za Janu­
szem Grosźkowskim, że innej
drogi nie ma.

Pracownik umysłowy

Jestem wdzięczny Czytelni­
kowi, który odważył się
rozpocząć dyskusję w tej

bardzo ważnej sprawie, uwa­
żam jego uwagi za bardzo
trafne, opisujące zwyczaje
tak, jak je odbiera większość
ludzi logicznie myślących, nie
pozbawionych realizmu życio­
wego...

... Jednym z zagadnień, któ­
re za kilkanaście lat w decy­
dujący sposób wpłyną na sy­
tuację kraju, jest sprawa
przyrostu naturalnego'. Pytam
się, jak to się dzieje, że żyje-
my w środku cywilizowanej
Europy, a zwyczaje w polity­
ce ludnościowej panują takie,
jak w niektórych krajach A-
fryki na początku rozwoju.
Byłem w sąsiednich krajach
socjalistycznych i zazdroszczę
im tego, że potrafili w sobie
wyrobić pracowitość, szacu­
nek dla wszystkich i mogą
spokojnie patrzeć w przysz­
łość.

Jeśli chodzi o sprawy lud­
nościowe, to są one tak o-

czywiste, że nie musi nad ni­
mi pracować całe lata sztab
profesorów, docentów, dokto­
rów, filozofów itp., bo jeden
logicznie myślący człowiek o-

krotnie wyższa nii w Polsce
(Japonia, Belgia, Dania, Ho­
landia), a ludziom powodzi się
taim świetnie. To nie od tego
głównie zależy. Zależy bo­
wiem bardzo wiele od nasze­
go stosunku do pracy, od po­
czucia odpowiedzialności za

nasze wspólne losy. Trzeba
zacząć mądrze gospodarować i

naprawdę pracować. Mówi się
o tym powszechnie, że w Pol­
sce pracuje około 20 proc, lu­
dzi, reszta udaje tylko, że

pracuje. I jeśli tak dalej bę­
dzie, to choćby co roku uby­
wało nas pół miliona, choć-
byśmy otrzymywali wielkie
pożyczki zagraniczne, nie do­
robimy się niczego i musimy
być biedni.

Słusznie powiedział kilka
lat temu, niedawno zmarły
były prezes PAN Janusz'
Groszkowski, że chcąc, aby
nam było lepiej musimy wziąć
się rzetelnie do pracy, musi­
my wyrugować z naszego ży­
cia społecznego: nieróbstwo,
kradzieże, łapownictwo, pijań­
stwo, niszczenie mienia społe­
cznego — i że innej drogi ku
lepszej przyszłości nie ma.

Wymieniony artykuł kończy
się słowami: „Nic się nie ro­
bi, żeby ograniczyć liczbę u-

rodzeń... Na co liczy rząd”?

pracuje lepszy raport. Wy­
starczy porównać poziom lu­
dzi w krajach, w których
przyrost był niekontrolowany
przez dłuższe lata, jak np.
Chiny, z krajami, w których
wiedza była na wysokim po­
ziomie, jak np. Szwecja, Nor­
wegia, Finlandia, aby sobie
odpowiedzieć, co będzie jak
Polska będzie drugimi China­
mi, chyba, że rząd wierzy w

cuda, które nas ochronią
’ od

głodu. Owszem, są kraje, w

których już obecnie jest mniej
ziemi uprawnej na jednego
mieszkańca i żyją lepiej, jak
np. Niemcy, ale my nie jes­
teśmy nimi i mimo że u nas

na jednego mieszkańca przy­
pada ok. 2 razy więcej ziemi,
to żywność kupujemy i kupo­
wać będziemy jeszcze długo,
długo...

Następna sprawa to spra­
wa przyszłości. Nie ulega
wątpliwości, że obecny duży
przyrost za kilkanaście czy
kilkadziesiąt lat spotęguje je­
szcze bardziej przyrost, gdyo-
becne pokolenia dorosną. Za­
żądają wtedy szkół, miejsc
pracy, mieszkań, żywności. U-

ważam, że bezwzględnie trze­
ba się już obecnie zastanowić,

co będzie za 50 czy 100 lat,
gdy będzie nas 60 czy 80 mi­
lionów. Stwierdzam Obecnie
gwałtowne kurczenie się zie­
mi uprawnej i zabieranie pod
budownictwo bez jakiegokol­
wiek'zastanowienia się — co

będzie później; (chyba mącjry
Polak po szkodzie). Są kraje
bogatsze w ziemię i w wodę,
ale już obecnie nimi ostroż­
nie gospodarują.

Są środowiska w Polsce,
które walczą o duży przyrost
ludności, np. Kościół. Stwier­
dzam to jako praktykujący
katolik, ponieważ jest duży
procent kazań, gdzie zdecydo­
wanie odrzuca się i ośmiesza
sprawy racjonalnej polityki
ludnościowej. Dzieje się to

chyba dlatego, że im większa
bieda, a może gdy się krew
leje, to wiernych łatwiej jest
przyciągnąć. Dlaczego rząd,
mając tak poważne argumen­
ty, nie może ich w przekony­
wający sposób przedstawić, a

ktoś wykorzystujący znikomą
wiedzę społeczeństwa, potrafi
nim dowolnie manipulować i
wodzić rząd za nos.

Rząd niewielkim nakładem
sił i środków mógłby podnieść
wiedzę społeczeństwa w spra­
wach współżycia i planowa­
nia rodziny. Wiem, że wiele
osób chętnie by na ten temat

poczytało, ale wydawnictwa
są niedostępne. Uważam, że za

symboliczną złotówkę w każ­
dym kiosku winny być na ten
temat broszury. Stwierdzam
zupełny brak inicjatywy ze

strony rządu w tych spra­
wach...

Z poważaniem, stały czytelnik
Tadeusz Dubiel, Tarnów

Trudno pozostawić bez re­
pliki Ust „stałego czytel­
nika” pt. „Na co liczy

rząd?”. Przedstawia on bowiem
złożone problemy demografi-
czno-ekonomiczne nader agre­
sywnie, a w rezultacie z de­
formacjami, rozmaitymi u-

przedzeniami samego autora.
W związku z tym warto przy­
pomnieć znaną prawdę, iż

każdy człowiek • produkuje
więcej, niż sam konsumuje,
jak również i to, że Polska
na tyle innych krajów euro­

pejskich jest wyjątkowo za­
sobna w złoża surowcowe

(węgiel, miedź, siarkę, itp.).
Wiadomo również, iż niejeden
kraj europejski o znacznie
wyższej niż w Polsce stopie
życiowej posiada w przelicze­
niuna1kmkw.o wiele
więcej ludności. Wystarczy
sięgnąć do statystyk. Autor
winien zatem więcej uwagi
poświęcić kryzysogennym
mechanizmom, miast - apelo­
wać o opanowanie kryzysu
ekonomicznego przez zmniej­
szenie przyrostu ludności w

Polsce, zresztą dość powolne­
go wbrew demonicznemu u-

jęciu autora.

W odpowiedzi na atak auto­
ra wymierzony w wielodziet-

ność, chciałbym wyjaśnić —

w ślad za opublikowanym
swego czasu artykułem w

„Kobiecie i Życiu” — iż ro­
dziny wielodzietne to relatyw­
nie nieduża ilość rodzin pol­
skich, chodzi tu głównie o ro­
dziny mające, powyżej dwoj­
ga dzieci. Wśród nich zaś ro­
dziny z tzw. marginesu społe­
cznego stanowią nikły pro­
cent, choć w oparciu o ich
istnienie kształtują się nieste­
ty fałszywe opinie na temat

rodzin wielodzietnych. Praw­
da jest zaś taka, że właśnie

tym rodzinom najłatwiej wy­
strzec się ważkich społecznie
błędów płynących z jedynac-
twa. Z nich też wychodzą
bardziej uspołecznieni, otwar­
ci i przystosowani do życia
ludzie.

Czekają nas zapewne jesz­
cze niejedne przemiany w wy­
dobywaniu się z powstałego
marazmu i w procesie tym po­
tencjał ludzki przy wspom­
nianym już potencjale surow­
cowym, a także nieźle, mimo
wszystkich jego mankamen­
tów, rozwiniętym przemyśle
przetwórczym — będzie bar­
dzo potrzebny. W, miarę zaś
wzrostu automatyzacji indu­
strialnej, wzrośnie także, za­
potrzebowanie na ludzi w

sektorze usług, obecnie stoją­
cym u nas na żenująco ni­
skim poziomie.

Na koniec, choć w warun­
kach naszego polskiego kry­
zysu daleko nam do takich
wizji, warto zdać sobie spra­
wę, iż w poważnych pracow­
niach naukowych powstają
całkowicie realne, przy coraz

sprawniejszych promach ko­
smicznych, projekty (np. wer­
sja O’Nella i współpracowni­
ków) stworzenia w przestrze­
ni okołoziemskiej kolonii o

nader „ziemskich” warunkach
bytowania, zdolnych pomieś­
cić już za 80 lat ponad 16
miliardów ludzi. Taka jest
przyszłość w pełni mieszczą­
ca się w granicach możliwości
ludzkich.

Sądzę, iż list „stałego czy­
telnika” sprowokuje innych do •

wypowiedzenia własnego zda­
nia w tym względzie.

Kazimierz Baran

Artykuł ten jest wyrazem
albo głupoty, albo niena­
wiści do Polski Ludowej.

Jeśli autor wypowiada się za­
równo przeciw rodzeniu dzie­
ci, jak i pracy zawodowej ko­
biet, to co one mają robić,
zapewne wyobraża je sobie
jako gotowe na każde jego
skinienie prostytutki z wpro­
wadzonymi pętlami śródma-
cicznymi, aby się nie rozmna­
żały. Dzieci musi być obecnie
więcej, gdyż wyż demografi­
czny wszedł w okres prokrea-
cji, a nie można młodym mał­
żeństwom odmówić prawa po­
siadania potomstwa. Ponadto
dzieci są konieczne jako nasi
następcy, nawet dwoje dzieci
w rodzinie nie zapewni utrzy­
mania obecnej liczby ludnoś­
ci. Natomiast słuszne są uwa­
gi o nadmiernej funkcji opie­
kuńczej pańsitwa, z tym, że
skierowane pod niewłaściwym
adresem. Jakie państwo zdoła
udźwignąć taką armię zdol­
nych do pracy darmozjadów,
jaką my żywimy. Zaczynając
od pasożytów społecznych po­
wyżej 45 roku życia, przymus
pracy należy wydłużyć do 55,
a nawet 60 roku życia. Ilość
rent III i II stopnia, przyzna­
wanych często z błahych po­
wodów ludziom, którzy mo­
gliby pracować, należy zredu­
kować co najmniej do poło­
wy:- cofnąć wcześniejsze eme­
rytury...

Józef Nowak
ul. Poselska 34

Krótko mówiąc, przyrost
naturalny u nas to bom­
ba. Natychmiast trzeba go

ograniczyć, odebrać zasiłki
itp., dotacje za produkcję
dzieci. Już Księża 15 lat temu
z ambony mówili, że mile jest
widziana rodzina z dwojgiem
dzieci.

Z poważaniem
stały czytelnik

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
skomplikowanej i mirąo wszy­
stko bardzo delikatnej.

Bo o cóż w całej sprawie
chodzi? O tempo przyrostu
naturalnego w naszym kraju,
który to problem — debeto­
wany — publicznie mniej
więcej od połowy lat sześć­
dziesiątych — nie doczekał
się właściwie żadnych kon­
kretnych rozwiązań czy usta­
leń — poza tymi oczywiście,
które niesie samo życie. Na
dziś rzecz wydaje rię wyglą­
dać tak, że przegrali zarówno
przeciwnicy regulacji urodzin,

jak i zwolennicy radykalnego
ograniczenia przyrostu natu­
ralnego. Bo i prawda znajdu­
je się chyba pośrodku: ko­
biety, czy w większości sytua­
cji rodzice — nie pozwolą już
odebrać sobie prawa decydo­
wania zarówno w kwestii
przyjścia jak i nie przyjścia
na świat ich własnego potom-,
ka i nie pomoże tu ani stra­
szak ekskomuniki ani rządo­
wy czy sejmowy paragraf. Bo
problem — zdecydowanie nie
w zakazach i nakazach, lecz
w umiejętnie — ale i rozważ­
nie — kształtowanej świado­

mości społecznej i kulturze
we wspólnym społecznym u-

staleniu się określonych prze­
konań i tendencji.

W kwestii przyrostu zaś
zdania były, są i nadal jesz­
cze długo będą podzielone,
zaś podział ten nie będzie
przebiegać poziomo — np.
profesorowie, członkowie ko­

misji i prezesi towarzystw za,

a „Czytelnicy" przeciw, lecz

raczej pionowo: w każdej gru­
pie społecznej, w każdej war­
stwie czy środowisku, z „Rzą­
dową Komisją Ludnościową”
włącznie, zdania będą podzie­
lone. I może lepiej, że właś­

nie tak, bo owcza jednomyśl­
ność prowadzi zwykle do ba­
ranich byków, które — popeł­
nione w materii biologii na­
rodu — są szczególnie trudne
do odrobienia, jeśli wręcz nie

zgubne. Więc wszelkie łapa­
nie za cepy i kłonice należy

odłożyć raz na zawsze; podob­
nie jak wysyłanie do zakła­
dów psychiatrycznych myślą­
cych inaczej niż my sami.

Warto — szczególnie w tym
względzie — zachować nieco

przezorności, bo jeśli np. oka­
załoby się, że również i dru­

ga strona ma przypadkiem
takie same radykalne zapędy,
to trzeba byłoby Polskę po­
dzielić na dwa wielkie domy
wariatów, różniące się tylko
przemiennością strażników.

1 jeszcze jedno: żyjąc tu w

kraju już dobre pół wieku,
słyszałem o różnych przyczy­
nach naszych narodowych
klęsk i niepowodzeń: kułacy,
konie, nieurodzaje, rozdrobnie­
nie i nieuspołecznienie wsi,
powracający cyklicznie jak
bumerang nadmierny przy­

rost naturalny, itd. itp. Wi­
działem też sporo „teorii nau­
kowych i ekspertyz”, twier­
dzących raz to, a raz wręcz
coś przeciwnego — w zależ­
ności od aktualnego „kursu”
koniunktury i „potrzeb
chwili”. Więc może by tak
więcej równowagi. Tego prze­
cież właśnie najbardziej nam

brakuje — ni# tylko lecz
także w kwestii przyrostu
naturalnego; by nie powtarzać
starych błędów — mówmy
więc chociaż — i piszr' ■—

w sposób kulturalny i zrów­
noważony. A.D.
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Rośnie groźba wybuchu
konfliktu nuklearnego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. J) Wyioczne od kilku lat nie-

strategów amerykańskich — bezpieczne tendencje nie u-

odwetu na terytorium amery- le8ly zahamowaniu. Rozmiesz-
kańskis. Stanowisko ZSRR w czanie nowych amerykańskich
tej siprawie jest jednoznaczne rakiet średniego zasięgu w

i odpowiada naszym najgłęb- Europie Zachodniej pchnęło
szyim interesom narodowym: nasz kontynent w kolejny e-

każdy atak na sojusznika *aP wyścigu zbrojeń i zwie-
ZSRR traktowany będzie ja- lokrotniło groźbę wybuchu
ko atak na ZSRR. Popiera- konfliktu nuklearnego. Per-
nie z naszej strony polityki spektywy znaczących poro-
taigranloznej Kraju Rad nie zuniień rozbrojeniowych wy-
wyntka wyłącznie z założeń daJ> się odległe, niweczone są
doktrynaflmych, leży to u pod- zdobycze okresu odprężenia,
staw polskiej racji stanu. Siła 1 zbrojenia stały się wi-

Na tym tle omówione zosta- docznym elementem w poli-
ły najważniejsze zadania O- tyce administracji USA,
gólnoipolskiego Komitetu Po- zmierzającej do narzucenia
koju. Podkreślono, że obser- światu swego dyktatu poli-
wuje się wzrost aktywności tycznego 1 gospodarczego,
niektórych grup 1 kręgów na Era odprężenia przeszła w

rzecz umacniania pokoju. erę konfrontacji. Jednym z

Na zakończenie posiedzenia jej wyrazów, szczególnie nie­
przyjęte zostało oświadczenie bezpiecznych dla Polski są
Ogólnopolskiego Komitetu Po- odżywające, głównie w RFN,
koju. Oto jego treść. tendencje rewizjonistyczne i

Sytuacja na świecie, stan'rewanżystowskie, przejawiają-
stosunków międzynarodowych ce się w publicznym kwestio-
1 lawinowo rosnący wyścig nowaniu granic naszego lcra-

zbrojeń napawa nas głębokim ju oraz zmierzające do pod-
nlepokojem 1 troską. ważenia istnienia NRD. W

imię tych celów politycy USA,
RFN i innych państw NATO
podejmują próby zakwestiono­
wania porozumień jałtańsko-
-poczdamskich, co jest bez­
pośrednim atakiem na pod­
stawy europejskiego bezpie­
czeństwa.

Zrozumienie zagrożenia, ja­
kie niesie wyścig zbrojeń, na­
rasta wśród społeczeństw ca­
łego świata. Wyrazem tego
jest masowy ruch pokojowy,
obejmujący dziś miliony lu­
dzi o różnych poglądach po­
litycznych i różnym doświad­
czeniu życiowym.

Ruch ten staje się coraz

dojrzalszy politycznie i tak­
tycznie, rozwija się nadal mi­
mo wielu przeszkód i nieko­
rzystnego klimatu, jaki zro­
dziło rozmieszczenie pier­
wszych rakiet typu „pershing-
-2” i „cruise”. Sytuacja poli­
tyczna narzuca temu ruchowi
nowe zadania. By im sprostać,
musi on być siiny i zjedno­
czony. Polski ruch pokoju bę­
dzie nadal konsekwentnie

Przestrzeganie ustawy
o związkach zawodowych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

układała się współpraca w

sprawach socjalnych. *

Kontrola potwierdziła, że o

respektowaniu uprawnień
związkowych w dużym sto­
pniu decyduje przynależność
kadry kierowniczej zakładów
do związków. Jak wiadomo je­
dnak, znaczna część tej kadry
nie należy do związków zawo­
dowych. Drugi zaś wniosek z

kontroli natury generalnej —

to konieczność precyzyjnego
rozdziału kompetencji między
związkami zawodowymi a sa­
morządem pracowniczym, a

zwłaszcza rozstrzygnięcia kwe­
stii uprawnień stanowiących
związków w sprawach socjal­
no-bytowych. Obecnie admi­
nistracja ma tu jedynie obo­
wiązek zasięgania opinii związ­
kowej, o czym łatwo zapomina.

- Związki mają jednak w

swym reku cenny instrument
obrony praw pracowników, ja­
kim jest system rozpatrywania
sporów zbiorowych. Polska
jest jedynym krajem socjalis­
tycznym, w którym kwestię tę
regulowano ustawowo, wpro­
wadzając mechanizm rozwią­
zywania tych sporów w trzech
etapach: bezpośrednich ro­
kowań, . postępowania przed
komisją pojednawczą, a gdy
to zawiedzie — przed kolegium
arbitrażu społecznego przy są­
dzie. Systemowi temu przeci­
wnicy polityczni zarzucili fa-
sadowość. Przeczy temu do­

tychczasowa, krótka przecież
praktyka. Badania Państwo­
wej Inspekcji Pracy przepro­
wadzone w zaledwie 408 zakła­
dach ujawniły, że miało w

nich miejsce 556 sporów zbio­
rowych, z których 462 rozstrzy­
gnięto w drodze rokowań. W
89,3 proc, tych sporów uwzglę­
dniono stanowisko związków
zawodowych. A zatem już w

uierwszej fazie system działa
bardzo szeroko i z korzyścią
dla związków.

Nikt nie prowadzi statysty­
ki sporów zbiorowych, nie
wiadomo zatem, jak sprawa
się przedstawia w fazie postę­
powania pojednawczego. Jeśli
zaś idzie o etap ostatni —

przed ewentualnym strajkiem
— to dotychczas wpłynęło 5
wniosków o wszczęcie postępo­
wania przed kolegium arbitra­
żu społecznego przy Okręgo­
wym Sadzie Pracy. Jeden z

tych wniosków został oddalo­
ny, dotyczył bowiem nie spo­
ru zbiorowego, lecz indywidu­
alnych roszczeń pracowni­
czych, Cztery pozostałe zakoń­
czyły się zwycięstwem związ­
ku zawodowego. Wszystkie
spory dotyczyły spraw płaco­
wych. ale też we wszystkich
związki zawodowe wskazywa­
ły ekonomiczne uwarunkowa­
nia realizacji ich postulatów,
leżące w lepszym gospodaro­
waniu w zakładzie.

Pierwsze doświadczenia po­
twierdzają — w opinii wię­
kszości członków komisji — że
ten system spełnia swoją ro­

lę, że rozładowuje konflikty
po to, by — jak stwierdził
przewodniczący komisji Sta­
nisław Kania — „iskrzenie nie
kumulowało się w pioruny”.
Wygrane spory świadczą też o

rosnącej pozycji związków za­
wodowych jako rzeczników in­
teresów pracowników.

Niepokoi jednak tak duża
liczba sporów zbiorowych —

mówiono — a zwłaszcza roz­
miary zjawiska łamania przez
administrację ustawowych u-

prawnień związkowych. Wy­
maga to nieustannego przypo­
minania administracji jej obo­
wiązków. W dyskusji podkre­
ślono trafność większości roz­
wiązań ustawy związkowej i
konieczność zdecydowanego
ich egzekwowania. Konieczna

jednak będzie w przyszłości
nowelizacja niektórych jej
unormowań. Rada Państwa —

jak wiadomo — została zobo­
wiązana do dokonania wspól­
nie ze związkami oceny dzia­
łania ustawy i zaproponowania
ewentualnych zmian. W związ­
ku z tym padła propozycja, by
w przyszłym roku NIK pono­
wnie przeprowadziła taką kon­
trolę, tym razem jednak w

szerszym zakresie oraz wspól­
nie ze związkami zawodowy­
mi i radami narodowymi.

GAZETA KRAKOWSKA

działać na rzecz jedności ru­
chu pokoju, na rzecz dialogu
i współpracy między jego
różnymi nurtami.

Ważną płaszczyzną dla dzia­
łalności na rzecz pokoju i od­
prężenia jest ONZ. Choć wa­
żne uchwały tej organizacji
nie doczekały się realizacji,
przede wszystkim z powodu
sprzeciwu USA 1 niektórych
ich sojuszników, to światowy
ruch pokoju systematycznie
daje dowody poparcia i uzna­
nia dla dorobku i możliwości
tej organizacji. Rozpoczynają­
cy się tydzień rozbrojenia
ONZ staje się dogodną okazją
dla ożywienia różnych form
działalności pokojowej. Ich
celem powinna być walka o

konkretne kroki ku rozbroje­
niu nuklearnemu, o wyłącznie
pokojowe użytkowanie prze­
strzeni kosmicznej, o powrót
do odprężenia i dialogu w

stosunkach międzynarodowych.
Polski ruch pokoju, wierny

swym tradycjom I ideałom,
również działać będzie kon­
sekwentnie na rzecz realiza­
cji tych celów. Różne środo­
wiska społeczne, przedstawi­
ciele licznych organizacji i
stowarzyszeń wyrażają wolę
obrony pokoju i podejmują
inicjatywy służące temu celo­
wi. Nigdy więcej wojny! Broń­
my pokoju i życia! — to ce­
le jednoczące Polaków.

Przed XII festiwalem

„Moskwa 85“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ozą się kwestie rozmaitej na­
tury — od problemów poli­
tycznych, programowych,
spraw związanych z ukształ­
towaniem składu delegacji,
gromadzeniem, środków finan­
sowych potrzebnych na wy­
jazd i pomnażaniem t®w.
funduszu solidarnościowego
festiwalu, aż po problemy na­
tury technicznej, zwłaszcza
zapewnienia transportu. O
tych sprawach dyskutowano
24 bm. w Warszawie na ro­
boczym posiedzeniu Prezy­
dium Polskiego Komitetu Fe­
stiwalowego „Moskwa 85”.

W toku posiedzenia zapozna­
no się z informacjami u-

dzielanymi przez przedstawi­
cieli poszczególnych organiza­
cji młodzieżowych, a doty­
czącymi postępu prac nad

konkretnymi dziedzinami przy­
gotowań do spotkania w

Moskwie, a także z informa­
cjami o działalności radziec­
kiego komitetu festiwalowe­
go.

W posiedlzeniiu wziął udział
kierownik Zespołu ds. Mło­
dzieży KC PZPR — Leszek
Miller.

Uwaga, Czytelnicy!
Dziś, w czwartek rad­

ca prawny „Gazety” u-

dziela porad w godz.
15—16 telefonicznie pod
numerem 21-22-69. Od
godz. 16 do 17 osobiś­
cie — Dział Łączności z

Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, III p. po­
kój 33
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Fortuna lepsza o dwa gole
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Eversa z 4 metrów poszła nad

poprzeczką. Tuż pod koniec pier­
wszej połowy Motyka ograł
obrońców Fortuny, ale zwlekał
z podaniem, a Iwan stał pod
bramką nieobstawiony.

Czy wiślacy zmienią Styl gry
w drugiej połowie? Czy zagrają
bardziej zdecydowanie ofensyw­
nie? Niestety nic takiego nie na­
stąpiło, krakowianie grali tak

jakby to oni prowadzili 1:0,
zwalniali tempo, nie stać ich

było na szybkie, dynamiczne
akcje. Jedyną naprawdę i ładną
akcję przeprowadził w 67 min.

Lipka, ale Iwan na 10 metrów

przed bramką nie opanował pił­
ki i szansa została zaprzepaszczo­
na. Im bliżej końca tym rośnie

przewaga gospodarzy. Na doda­
tek w 75 min. kontuzji doznał
Skrobowski i do końca statysto­
wał już na boisku (trener Len-

czyk wcześniej dokonał już
dwóch zmian). Gospodarze są
stale w ataku, uparcie dążą dó
strzelenia drugiego gola. Wisła
coraz bardziej opada z sił. Na­
stępuje fatalna 81 min. — zno­
wu akcja lewą stroną, dośrodko-
wanie Hoeyra, Zajda tylko zdo­

łał odbić piłkę, najszybciej wy­
startował do niej wprowadzony
w 65 min. van Weil i wepchnął
piłkę do siatki. Jest niedobrze,
obawiam się, żeby załamana Wi­
sła nie straciła trzeciego gola,
co przekreśliłoby ich szanse re­
wanżu. W 86 min. próbował
strzelać z 18 m Iwan, ale niecel­
nie. W ciągu całego meczu wi­
ślacy nie oddali ani jednego
groźnego strzału na bramkę ry­
wala!

Wygrała drużyna nie prezentu­
jąca wysokiej klasy, ale grająca
bardziej zdecydowanie, szybko,
agresywnie. Holendrzy wygry­
wali większość pojedynków je­
den na jeden dzięki lepszemu
przygotowaniu fizycznemu. We

współczesnym futbolu liczy się
nie tylko technika, gdyż nie po­
parta żelazną kondycją na nic się
zdaje. Ta prawda potwierdziła
się w środę na boisku Sittard.

Tylko kilku piłkarzy Wisły (Mo­
tyka, Krupiński — szkoda, że z

powodu nie wyleczonej kontuzji
musiał wcześniej opuścić boisko,
a także młody Świerczewski) do­
równywali walecznością gospoda­
rzom, inni wykazali duże braki
w przygotowaniu fizycznym.
Ozy w ciągu dwóch tygodni dru­

żyna Wisły na tyle poprawi for­
mę, aby w rewanżu odrobić
stratę? Na to pyt'anie nit potra­
fię odpowiedzieć, ciężko będzie
wygrać z rywalem różnicą trzech
bramek, ale w piłce wszystko
jest możliwe.

WISŁA: Zajda — Motyka,
Skrobowski, Budka, Nawrocki —

Lipka, Nawałka, Jałocha, Kru­
piński (60 min. Wróbel) — Iwan,
Świerczewski (69 min. Banasz-

kiewicz).
FORTUNA: van Gerven —

Maessen, Dekker, Koerermana,
Boessen — Hoyer, 8uvrijn,
Evers, Eleveld — Holverda (65
min. van Weil), Houtackers.

Sędziował Irlandczyk — Dały.
Żółte kartki Skrobowski i Mo­
tyka. Widzów około 20 tysięcy.

Po meczu trener O. Lenczyk
powiedział: Moja drużyna zagra­
ła za bardzo po krakowsku i dla­
tego przegrała. Musiałem zmie­
nić dobrze grającego Krupińskie­
go, bo nie był w pełni sił po

kontuzji i słaniał się już na no­
gach. Wielka szkoda, że Iwan nie

wykorzystał świetnej sytuacji.
Ale mimo wszystko wierzę, że

możemy odrobić straty.
ANDRZEJ STANOWSKI

Klasa okręgowa —

Kraków
Cracovia II — Gościbia 2:0,

Prokocim — Wawel 0:3, Tram­
waj — Świt 1:1, Clepardia —

Wisła II 1:1, Orzeł — Kabel 1:1,
Hutnik II — Piłkąrz 4:0, Grze-

górzecki — Wanda 1:1.
1. Wawel 112080:4
2. Gościbia 111827:9
3. Hutnik U 111519:8
4. Clepardia 111412:9
5. Prokocim 11 13 14:10
6. Orzeł 1112 9:8

7. Świt 11 12 12:13
8. Tramwaj 11 11 14:14

9. Wisła II 11 9 17:13

10. Kabel 11 8 15:15
•11. Grzegórzecki 11 8 9:18

12. Cracovia II 11 6 5:27
13. Wanda 11 5 5:22
14. Piłkarz 11 3 6:28

Kiasa okręgowa —

Nowy Sącz
Witowice — Turbacz 0:2, He­

lena — Zawada 1:1, Szczebel —

Dunajec II 3:2, Lubań — Czarni

0:5, SN PTT — Podhale 1:1,
Świniarsko — Harnaś 2:1, San­
decja II — Barciczanka 4:2.

Borussia-Widzew 3:2
Dobrze spisali się piłkarze Wi­

dzewa Łódź w pierwszym me­
czu n rundy Pucharu UEFA
w meczu wyjazdowym ■ Bo-

russią Moenchengladbaoh. Co

prawda łodzianie przegrali 2:3

(0:2), ale wynik w perspekty­
wie meczu rewanżowego Jest ko­
rzystny. Rezultat ten mógł być
jeszcze bardziej korzystny dla na­
szego zespołu, gdyby Dziekanow­
ski wykorzystał w końcowych
minutach meczu znakomitą
pozycję do zdobycia gola, pił­
ka po jego strzale trafiła jednak
w słupek. Ten sam zawodnik
miał też na początku dnugiej
części spotkania jeszcze lepszą
pozycję strzelecką, jednak prze­
grał pojedynek sam na sam z

bramkarzem gospodarzy.
Mecz rozpoczął się niepomy­

ślnie dla Polaków. Borussia

zdobyła dość wyraźną przewagę,
zepchnęła gości do defensywy i

zdobyła dwie bramki. W 21
min. Rahn po rzucie rożnym
głową posłał piłkę do siatki

przy biernej postawie Boiesty.
Na 2:0 podwyższył w 32 min.
Criens.

Po przerwie łodzianie zagra­

li znacznie lepiej, przede wszy­
stkim odważniej, bardziej bojo­
wo. I okazało się, że Borussia
nie ma najlepszej linii obrony.
W 55 min. Wraga ładnym strza­
łem z 14 m zdobył pierwszego
gola dla Widzewa. W 60 min.

błąd Boiesty, który zbyt krót­
ko wybił piłkę, wykorzystał
Herbst, głową zdobył trzecią
bramkę dla gospodarzy. Polacy
jednak nie załamali się. Zdo­
byli teraz dość wyraźną prze­
wagę w polu, stworzyli też kil­
ka groźnych sytuacji podbram­
kowych. Szkoda, że wykorzy­
stali tylko jedną, w 70 min.

Myślińskl ładnym strzałem z 17
m ustalił wynik spotkania. W
sumie łodzianie zasłużyli na sło­
wa pochwały za ambitną wal­
kę do końca. Borussia okazała

się nie tak groźnym zespołem,
jak sądzono.

WIDZEW: Bolesta — świątek.
Dziuba, Wójcicki, Kamiński —

Romkę, Wijas (od 48 min. My-
śliński), Kajrys, Wraga — Smo­
larek, Dziekanowski.

Żółte kartki Wraga i Świątek.
T.G.

Świetna końcówka Cracovii

Spotkanie Gieorgija Budowa
i przedstawicielami tarnowskich zakładów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ko. Zabierając na wstępie
głos sekretarz KW PZPR Je­
rzy Sobecki przypomniał hi­
storię pierwszych kontaktów
gospodarczych ze Związkiem
Radzieckim, które miały de­
cydujący wpływ na rozwój
zniszczonego wojną kraju.
Mówiąc o kontaktach handlo­
wych w minionym 40-leeiiu
nawiązał do współpracy re­
gionu tarnowskiego z Krajem
Rad. Układa się oma dobrze
i jeszcze w tym, roku zakła­
dy Tarnowskiego planują
zwiększyć produkcję na eks­
port o 25 proc. W czasie dys­
kusji, zabierający głos przed­
stawiciele zakładów eksporte­
rów wyrażali uznanie dla ter­
minowych dostaw surowców
i półfabrykatów z ZSRR, co

pozwala na prowadzenie ryt­
micznej produkcji. Z kolei
głos zabrał minister pełno­
mocny. konsul generalny
ZSRR Gieorgij Rudow, który
podkreślił konieczność umac­

niania i dynamicznego roz­
woju kontaktów między obo­
ma krajami. Stanisław Opał­
ko scharakteryzował zakres
i wielkość wymiany handlo­
wej między Polską a Krajem
Rad, ze szczególnym uwzględ­
nieniem w tych kontaktach
woijewóidBtwa tarnowskiego.
Przekazał w imieniu zebra­
nych na ręce zaproszonego
gościa gratulacje i życzenia
dla narodu radzieckiego z

okazji zbliżającej się roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W trakcie spotkania prze­
wodniczący ZW TPPR w Tar­
nowie, sekretarz KW PZPR
Jan Karkowski wręczył
przedstawicielom Okocimskich
Zakładów Piwowarskich i
dębickiego „Polifarbu” zbio­
rowe Honorowe Odznaki
TPPR. We wczorajszym spot­
kaniu wziął również udział
wicewojewoda tarnowski Ma­
rian Chudzik.

(wisz)

Trwa intensywne śledztwo

w związku z uprowadzeniem
księdza Jerzego Popiełuszki
WARSZAWA (PAP). W ra- czności ujawnione dotąd w to­

Żelaznej kondycji i wyrów­
nanej drużynie zawdzięcza Cra-
covia zwycięstwo nad mistrzem
Polski AZS we Wrocławiu 28:22

(12:12). AZS zaczął mecz stre­
mowany, Cracovia prowadziła
2:0 iw pierwszych 10 min.,
miała aż 10 sytuacji do uzy­
skania wyraźnej przewagi. Nie­
stety, zmarnowała je; akade-
miczki po kwadransie gry zła­
pały właściwy' rytm i zaczęły
prowadzić: 5:3, 9:6, 11:8 i w

34 min. 16:14. Jednak krako­
wianki grały coraz spokojniej,
odrabiały straty i w 53 min.

było 23:22 dla gości. Od tego

momentu — znakomita koń­
cówka w wykonaniu krakowia­
nek — strzeliły 5 bramek pod
rząd, akademiczki praktycznie
nie istniały wówczas na par­
kiecie. Świetne momenty miał
duet Golik—Hołda, dobrze bro­
niły obie bramkarki, w koń­
cówce rozegrały się Siodłak i
Sasnal. Bramki dla Cracovii

zdobyły: Golik 9, Hołda 7, Fi-

gas 6, Siodłak 4, Tomaszewska
i Sasnal po 1; dla AZS naj­
więcej: Barbara Kamińska 7,
Makarów 6. W tabeli I ligi pro­
wadzi Cracovia, wyprzedzając o

4 pkt. Pogoń. • (jok)

Puchar Europy
Sparta Praga — Lynoby Bold-

klub 0:0, Panathlnalkos Ateny —

Linfeld Belfast 2:1 (1:1), Lewskł

Spartak Sofia — Dniepr Pietro-

pŁetrowsk 3:1 (2:1), Rljeka —

Real Madryt 3:1 (2:0), Dynamo
Berlin — Austria Wiedeń 3:3

(1:2), FC LIverpool — Benfica
Lizbona 3:1 (1:0), Juventus Tu­
ryn — Grasshoppers Zurich 2:0

(2:0), Bordea.ux — Dinamo Bu­
kareszt 1:0 (1:0).

Puchar

Zdobywców Pucharów

As Roma — Wrexham 2:0

(1:0), Larissa — Servette Gene­
wa 2:1 (0:1), Inter Bratysława —

Everton 0:1 (0:1), Dynamo Mos­
kwa — Ham Run Spartans 5:0

(2:0), Bayern Monachium —

Trakija Plowdiw 4:1 (2:1), Ra-

pid Wiedeń — Celtic Glasgow
3:1 '(0:0),

Puchar UEFA

Lokomotiw Lipsk — Spartak
Moskwa 1:1 (0:1), Universitatea
Craiova — Olympiakos Pireus
1:0 (1:0), Zeljeznicar Sarajewo —

FS Sion 2:1 (1:0), Quens Park

Rangers — Partizan Belgrad 6:2

(3:2), PSV Eindhoven — Man­
chester United 0:0, ŁASK Linz
— Dundee United 1:2 (1:1), Stan­
dard Liege — FC Koeln 0:2 (0:1),
Hamburger SV — CSKA Sofia
4/0 (2:0),

W kilku wierszach

(G) 9 Z Nepalu nadeszła wia­
domość o kolejnym sukcesie

polskich himalaistów. Minister­
stwo Turystyki poinformowało,
że Krzysztof Wielicki i Aleksan­
der Lwów dokonali wejścia na

Manaslu (8156 m) pokonując
wierzchołek południową, dzie­
wiczą dotąd granią.

1. Zawada 101726:9
2. Turbścz 10 13 24:15
3. Harnaś 10 13 19:12
4. SN PTT 10 13 23:13
5. Świniarsko 10 12 15:11
6. Sandecja II 9 11 15:12
7. Barciczanka 10 10. 24:26
8. Podhale 10 9 12:11
9. Dunajec II 10 T 23:24

10. Helena 9 T 13:15
11. Witowice 10 7 19:26
12. Czarni 10 7 16:23
13. Szczebel 8 5 12:24

14. Maniowy 10 5 17:30

Klasa A Kraków
Grupa I: Bieżanowianka —

Zwierzyniecki 4:1, Bronowian-
ka — Wieczysta 2:0, Grębało-
wianka — Nadwiślan 2:0, Ka­
bel II — Prądnlczanka 2:1, Nie­
goszowianka — Garbarnia II

0:2, Tonianka — Kmita Zabie­
rzów 1:2.

1. Nadwiślan 101619:7
2. Bieżanowianka 10 15 21:10
3. Kmita 10 13 21:14
4. Garbarnia U 10 12 17:11
5. Prądniczanka 10 11 18:13
6. Grębałowianka 10 11 8: 6
7. Kabel II 10 10 14:12
8. Tonianka 10 9 11:14
9. Zwierzyniecki 10 8 14:16

10. Wieczysta 10 5 12:20
11. Niegoszowianka 10 5 11:22
12. Bronowianka 10 5 10:31

Grupa H: Armatura — Nad­
wiślanka Okleśna 3:3, Borek —

Krakus Swoszowice 1:1, Gdovia
— Karpaty Siepraw 1:2, Radzi-
szowianka — Opatkowianka 2:1,
Tempo Rzeszotary — Georyt
0:3, Wawel II — Skawlnka 2:1.

1. Georyt 101825:5
2. Wawel U 10 15 21:10
3. Skawinka 10 13 18:12
4. Karpaty 10 12 21:16
5. Radziszowianka 10 12 21:22
6. Borek 10 11 15:12
7. Armatura 10 10 23:25
8. Opatkowianka 10 8 15:18
9. Gdovia 10 7 15:13

10. Nadwiślanka 10 6 16:27
11. Krakus 10 5 9:21
12. Tempo 10 3 11:29

Grupa IH: Pogoń Stanisławi-
ce — Concordia Pawlikowice
0:2, Puszcza Niepołomice —

Górnik Wieliczka 0:0, Raba

Dobczyce — Błękitni Podstolice
3:1, Sułków — Błękitni Bodza­
nów 0:2, Węgrzcanka — Wi-
ślanka Grabie 2:2, Wilga Koź-
mice Wielkie — Strażak Rącz-

niach prowadzonych działań
śledczych w sprawie uprowa­
dzenia księdza Jerzego Popie­
łuszki, na polecenie ministra
spraw wewnętrznych, Służba
Bezpieczeństwa i Milicja Oby­
watelska zatrzymały wszyst­
kich ustalonych dotychczas
właścicieli i użytkowników sa­
mochodów „fiait 12 5p”. którzy
w dniu 19 października 1984
roku przebywali w rejonie u-

prowadzenia, a ich samochody
odpowiadają wielu cechom o-

kreślonym przez Waldemara
Chrostowsikiego.

Zatrzymani zostali między
innymi. Sonia G. — niepra­
cująca, z zawodu krawcowa z

Warszawy, Grzegorz P. —

funkcjonariusz MSW z War­
szawy, Tadeusz J. — taksów­
karz z Bydgoszczy, Edward W.
— inżynier mechanik z Byd­
goszczy, Wiesław W. — tak­
sówkarz z Bydgoszczy.

Przedmiotem szczegółowych
wyjaśnień są wszystkie ofcoli-

Co może rada?
(DOKOŃCZENIE ZE* STR. 1)

się do nadzorowania i kontrolowania wła­
snych niejako przedsiębiorstw, a co dopie­
ro mówić o tych, dla których nie są orga­
nem założycielskim?

Kiedy teraz, w kilka miesięcy po wybo­
rach nadszedł czas wywiązywania się rad
narodowych z zawartych w programach
wyborczych zobowiązań, pora najwyższa
właśnie na egzekwowanie wszystkich
swych uprawnień w stosunku do każdego,
kto może uczynić te zobowiązania w pełni
realnymi. I nie jest to tylko uprawnienie
lecz wręcz obowiązek radnych.

Oczywiście, są to dopiero pierwsze mie­
siące wkraczania radnych w tę nową rolę.
Tylko że trudno to przyjmować za próbę
usprawiedliwienia. Bo przecież program
realizuje się od pierwszego dnia działania
nowej rady.

Tymczasem tylko w nielicznych przypad­
kach rady pgdejmują ingerencje w stosun­
ku do działalności produkcyjnej przedsię­
biorstw. Jeśli już ingerowały to wtedy,
gdy w grę wchodziło wykonywanie za­
mówień rządowych.

Wejście w rzeczywistą rolę gospodarza
nie jest łatwe, zwłaszcza gdy dotychczaso­

wa tradycja czyniła z radnych przede
wszystkim ciało zatwierdzające a nie two­
rzące określone działania. Ale ten krok
wielu jeszcze radnych musi pokonać. Z

pełną świadomością, że żaden zakład prze­
mysłowy, żadne przedsiębiorstwo, choćby
najważniejsze nie funkcjonuje w próżni,
oderwane od otoczenia, od miasta czy osie­
dla. I że wszystkich obowiązują te same

reguły działania. Wszak chodzi o wspólną
społeczną własność.

Szczególnie zaś ważne jest inspiratorskie
działanie rady narodowej w stosunku do
zakładów pracy na swoim terenie, które
dotyczy rozwiązywania lokalnych potrzeb
społeczeństwa. Wspólnych inwestycji ko­
munalnych, rozwijania produkcji determi­
nującej zaopatrzenie rynku czy rozwój
budownictwa mieszkaniowego. Wspólnie z

samorządem pracowniczym i samorządem
terytorialnym stanowić powinny rady na­
rodowe zamknięte ogniwo. Zajmując zresz­
tą w tym ogniwie miejsce najważniejsze,
kreujące rozwój własnego miasta, czy
własnej gminy.

Rada może dużo, rzecz w tym, aby z

tych możliwości w pełni korzystała.
ANDRZEJ ZIELIŃSKI

ku ipofetęipowwia.
*

W tym samym dniu, w godzi­
nach późniejszych, rzecznik pra­
sowy MSW przekazał kolejny
komunikat następującej treści:

W związku z komunikatem z

dnia 24 bm. dotyczącym zatrzy­
mania wszystkich ustalonych do­
tychczas właścicieli i użytkow­
ników samochodów „fi

’ 125 p”,
którzy w dniu 19 października
1984 r. przebywali w rejonie
uprowadzenia księdza Popiełusz­
ki, Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych Informuje, że Sonia
G., Edward W. oraz inn osoby
po złożeniu wyczerpujących wy­
jaśnień zostały zwolnione w tym
samym dniu.

Minisrter spraw wewnętrznych
po zatrzymaniu Grzegorza P.

funkcjonariusza MSW z Warsza­
wy wystąpił z wnioskiem o

tymczasowe aresztowanie za sa­
mowolne oddalenie się ze służ­
by w dniu 19 bm., sfałszowanie

zapisu w książce eksploatacji sa­
mochodu służbowego i brak

przekonywającego alibi.
W dniu dzisiejszym Waldema­

rowi Chrostowskiemu zostaną
okazane samochody a wśród
nich samochód, którym prawdo­
podobnie uprowadzony został J

Popiełuszko.
Do identyfikacji śladów użyte

zostały psy tropiące i wszystkie
dostępne środki techniki krymi­
nalistycznej.

Dzień

Edukacji Narodowej
w AWF

W krakowskiej Akademii

Wychowania Fizycznego odbyła
się uroczysta akademia z oka­
zji Dnia Edukacji Narodowej.
O Komisji Edukacji Narodowej,
o historycznym znaczeniu tego
pierwszego polskiego minister­
stwa oświaty mówił rektor A-

dam Klimek.- Złożył on życze­
nia pracownikom naukowo-dy­
daktycznym, które również

przekazali swoim nauczycielom
akademickim studenci.

Zasłużonym pracownikom
naukowo-dydaktycznym wrę­
czono Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski. Otrzy­
mali je: doktor Lidia Bierzgal-
ska, mgr Danuta Cieślik, dr Ja­
dwiga Grochal, dr Wanda Kwa-

pulińska, dr Eugeniusz Krucza-

lak, mgr Jerzy Wardęga.

Express Lotek

4, 19, 22, 24, 29

Mały Lotek

I losowanie:

12, 14, 24, 28, 35

II losowanie:

10, 18, 24, 30, 33

na 0:3, Wisła Niepołomice —

Wolni Kłaj 3:0.
1. Górnik 11 16 19:10
2. Błękitni B. 111615:6
3. Wiślanka 11 14 23:15
4. Wilga 11 13 15:11
5. Concordia 11 12 19:16
6. Raba 11 12 14:14
7. Puszcza 10 11 21:11
8. Sułków 11 11 18:17
9. Strażak 11 10 16:20

10. Wisła 11 9 19:17
11. Węgrzcanka 11 9 18:20
12. Błękitni P. 11 8 18:30
13. Pogoń 10 6 15:25
14. Wolni 11 5 11:29

Z konferencji w GKKFiS

Stawiamy na sport młodzieżowy

Aresztowanie

funkcjonariusza
WUSW w Gdańsku

WARSZAWA (PAP). Szef
Wojewódzkiego Urzędu Spraw
Wewnętrznych w Gdańsku
wystąpił z wnioskiem do pro­
kuratury o zastosowanie tym­
czasowego aresztowania wo­
bec Adama H. kolejnego funk­
cjonariusza tegoż urzędu.

Wyżej wymieniony współ- (
nie z wcześniej aresztowanym

'

Piotrem S. brał udział w kon­
spiracyjnych strukturach prze­
kazując im wiadomości sta­
nowiące tajemnicę państwową
ze względu na bezpieczeństwo
PRL, umożliwiające przepro­
wadzenie różnych antypań­
stwowych akcji.

Śledztwo w toku.

Jak już informowaliśmy, w

Głównym Komitecie Kultury Fi­
zycznej i Sportu odbyła się kon­
ferencja prasowa, podczas której
kierownictwo resortu podsumo­
wało wyniki tego roku, jak ró­
wnież przedstawiło plany i za­
mierzenia na przyszłość. Konfe­
rencję prowadził przewodniczący
GKKFiS — MARIAN RENKE.
Oto najważniejsze tematy konfe­
rencji.

• SPORT WYCZYNOWY. Był
to nietypowy rok dla naszych
sportowców. Nie wzięliśmy bo­
wiem udziału w Igrzyskach
Olimpijskich w Los Angeles z

wiadomych przyczyn. Jak pod­
kreślił 'Marian Renke — prze­
bieg olimpiady wykazał, że de­
cyzja PKO1. w tej sprawie była
słuszna. Polscy zawodnicy, jak
i sportowcy innych krajów so­
cjalistycznych, wzięli udział w

Zawodach Przyjaźni. Poziom tej
imprezy był wysoki, o czym
świadczy fakt, że pobito 48 re­
kordów świata, gdy w Los An­
geles tylko 11 razy uzyskano
rekordowe rezultaty. Polacy zdo­
byli w sumie 57 medali w tym
7 złotych, co jest wynikiem za­
dowalającym. Nie wszyscy nasi

zawodnicy stanęli jednak na

wysokości zadania, słabiej niż
oczekiwano spisali się cięża­
rowcy, pięciobolści, lekkoatleci,
a także kolarze torowi, nato­
miast na wysoką ocenę zasłużyli
m. in. judocy, szermierze, strzel­
cy, jeźdźcy.

Jakie są perspektywy ruchu

olimpijskiego? Marian Renke po­
wiedział w tej sprawie tak: „De­

cyzja o przyznaniu Seulowi or­
ganizacji IO w 1988 roku jest
krytykowana przez liczne naro­
dowe komitety olimpijski# i wy­
wołuje coraz większy niepokój.
Istnieje bowiem obawa, czy uda

się organizatorom IO zapewnić
bezpieczeństwo sportowcom oraz

czy przestrzegana będzie karta

olimpijska. Podobne obawy wy­
razili podczas niedawnej narady
w Pradze szefowie sportu kra­
jów socjalistycznych. Coraz czę­
ściej wysuwa się postulaty, by
jednak zmienić miejsce przy­
szłej olimpiady. Będziemy na ten

temat dyskutować podczas zgro­
madzenia generalnego olimpij­
skich komitetów narodowych,
które odbędzie się wkrótce w

Meksyku, a ostateczną decy^ę
podejmie grudniowa sesja spe­
cjalna MKO1. w Lozannie. Na­
sze stanowisko jest takie — zro­
bimy wszystko, żeby zapewnić
polskim sportowcom udział w

Igrzyskach 1988 roku. Wkrótce
nasi zawodnicy rozpoczynają
pierwszy cykl przygotowań olim­
pijskich”.

Tegoroczne sukcesy Polaków
nie były zbyt spektakularne, ale
nadal znajdujemy się w pierw­
szej dziesiątce światowej. Nie

będzie jednak łatwo utrzymać
się w gronie najlepszych, jako że

konkurencja jest coraz większa.
Musimy więc dokonać pewnych
zmian organizacyjnych. Koniecz­
ne będzie podniesienie na wyższy
poziom opieki medycznej, uno­
wocześnienie jej. Potrzebne są
też zakupy sprzętu medycznego,
a zwłaszcza aparatury do kon­
troli antydopingowej. Aparatura

taka kosztuje aż 800 tys. dola­
rów i w tej sprawie potrzebne
są decyzje rządowe. Ale bez te­
go sprzętu trudno liczyć na du­
że sukcesy. Konieczne jest tak­
że unowocześnienie szkolenia, po­
wołano w tym celu centralny
zespół gzkoleniowo-metodyczny.

• SPORT MŁODZIEŻOWY.
Marian Renke temu tematowi

poświęcił dużo czasu. Jest to bo­
wiem sprawa bardzo ważna,
której resort zamierza poświęcić
więcej niż dotąd uwagi. „Nie
zamierzamy koncentrować się
tylko na szkoleniu kilkudziesię­
ciu najlepszych zawodników,
szkoleniem — także centralnym
obejmlemy szerokie kręgi mło­
dzieży. Na ten cel przeznaczymy
też więcej pieniędzy” — powie­
dział Marian Renke.

Nadal wysoką rangę będą mieć

Ogólnopolskie Spartakiady Mło­
dzieży. Tegoroczna spartakiada
zgromadziła na starcie rekordo­
wą liczbę młodzieży — 11 tys.
dziewcząt i chłopców. Program
zostanie niezmieniony. Co pra­
wda były głosy, by ograniczyć
ilość dyscyplin sportowych, ale
ta propozycja nie spotkała się z

poparciem sportowych władz

wojewódzkich. Przyszłoroczna
spartakiada rozegrana zostanie
w Krośnie (sporty zimowe), Rze­
szowie (sporty letnie), Wrocła­
wiu (sporty halowe) i Sieradzu

(biegi przełajowe). W grach zes­
połowych wystąpią tylko junio­
rzy młodsi.

Zgłoszono propozycję, by
Igrzyska Młodzieży Szkolnej roz­
grywane były też na szczeblu

centralnym (do tej pory prowa­
dzone są tylko do szczebla ma­
kroregionu). „Ten projekt bę­
dziemy rozważać wspólnie z

przedstawicielami resortu oświa­
ty i wychowania. Jesteśmy
skłonni go zaakceptować, ale
musi być wypracowany racjonal­
ny model takich zawodów — po­
wiedział Marian Renke. Nie mo­
gą to być jednak mistrzostwa
Polski młodzików do lat 15, pro­
wadziłoby to bowiem do przed­
wczesnej specjalizacji i skupia­
niu uwagi przez nauczycieli wf

tylko na grupce najlepszych.
Chodzi nam o masowość sportu
szkolnego. Widzimy więc Igrzy­
ska jako przegląd pracy szkół
w zakresie wf i sportu”.

• PIENIĄDZE. Kontroli musi

być poddany obieg pieniężny w

sporcie. Jest tu bowiem dużo do­
wolności i zarazem nieprawidło­
wości. Zamierza się podjąć u-

chwały, porządkujące te sprawy.
Na razie planuje się podniesienie
stypendiów dla sportowców o 25

procent a dla mistrzów między­
narodowych o 50 procent. Niepeł­
noletni sportowcy tylko połowę
stypendiów otrzymywać będą do

ręki, druga połowa lokowana bę­
dzie na książeczkach oszczędno­
ściowych. Przeprowadzi się
wkrótce kontrolę w klubach pił­
karskich I i II ligi, a w nastę­
pnej kolejności w klubach pro­
wadzących gry zespołowe, boks
i żużel. Wyniki tych kontroli bę­
dą miały istotne znacznie dla

podjęcia w sprawach finanso­
wych konkretnych decyzji.

TADEUSZ GÓRSKI
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KOMUNIKAT GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

W SKAWINIE!

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopak*”
w Skawinie, woj. krakowskie, zawiadamia, że w związ­
ku z przeprowadzaną aktualizacją członków GS, w®zy»-
cy członkowie, którzy wyjechali poza teren Spółdzielni,
proszeni są o zgłoszenie się do biura Spółdzielni w ce­
lu odebrania swoich udziałów członkowskich lub też

podania swoich adresów zamieszkania.

Udziały po zmarłych członkach Spółdzielni będą
przepisywane lub też wypłacone spadkobiercom, po
przedłożeniu dokumentów upoważniających do dyspo­
nowania spadkiem po zmarłym członku. Nie odebrane
w terminie do 30 listopada 1984 r. udziały, zostaną
przeksięgowane na fundusz zasobowy Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Skawinie.

Aktualizacja przeprowadzana jest od dnia ukaza­
nia się ogłoszenia do 30 listopada 1984 r.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO

I RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

„ENERGOPOL-2”
Oddział Czorsztyn

ZATRUDNI:
♦ majstrów budowlanych
♦ inżynierów budowlanych
♦ magazynierów
♦ dozorców

♦ sprzątaczki
Warunki pracy i płacy wg UZP w budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia codzienny dowóz

' WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY

W KRAKOWIE

PRACA USŁUGI

a-

io-

PRZYJMĘ ucznia do praktyki —

Woronleckl, sżllfiernU szkła, Kra­
ków, Krowoderska 9. g-31210

SPRZEDAŻ

PIEC ceramiczny 1 mieszadło —

sprzedam. Kraków, tei. 44-18-76,
po 1«. - g-SO673
MATERIAŁY sukienkowe — sprze­
dam. Warszawa, teł. 2S-77-80.

CIĄGNIK fabrycznie nawy, die­
sel, czeski, o mocy 14 KM, wras

z osprzętem — sprzedam. Prze­
my®, ul. Drzymały 1J. P-28-7

BŁAM karakułowy, silniki: Ła­
dy 1 Fiata 1600 (do remontu) —

sprzedam. Tel. 33 -03-11. g-29«48
KAŁAMARZ srebrny XIX w. —

sprzedam. Oferty 29744 „Prasa"
Kraków. Wlólna 2.

SAMOCHÓD Star 28, samowyła­
dowczy — sprzedam. Władysław
Nosldlak, Łętownia 64, woj. nowo­
sądeckie. g-29757

CIĄGNIK S-18, nowy, z podno­
śnikiem, przystosowany do pra­
cy w polu oraz oprzyrządowanie
— własna konstrukcja — sprze­
dam. Kalwaria Zebrzydowska,
tel. grzecznościowy 481. g-29852
SILNIK górnozaworowy do Żuka,
po remoncie kapitalnym I szlif —

sprzedam. Stanisław Mldro, Strze-
żów I ............. .nr 2, 32-200 Miechów.

g-29853
FIATA 128 p (karoseria do remon­
tu) — sprzedam. Oferty 29762
„Prasa” Kraków, wlśtoa 2.

STÓŁ kreślarski „Kułman” zde­
rzak do Zastavy — sprzedam.
Tel. 22-18-39 . g-29790

ŚCINKI
skór lisa

i karakułów

SPRZEDA

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne

„WELTTON”
Kraków

os. Niepodległości 8
tel. 48-00-68

K-8199

LOKALE

PRZEDSIĘBIOSTWO uspołec»nlo-
ne wynajmle w Krynicy 2 miesz­
kania typu M-2 1 1 mieszkanie
typu M-4 . Oferty: K-TO03 „Prasa”
Kraków, Wiślina 2.

ŻALUZJE przeciwsłoneczną —

montuje Jezierski, teł. 22-56-43,
»-10.____________________ g-24337
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taplcersklch, agregatem
Vap — stachera,, tel. 11 -27 -50,
14-94-80. g-27678
DOMUS — zabezpieczanie, wyci­
szanie, przyozdabianie drzwi. Sto­
sujemy blachą, oryginalne zamki
SKB, „sejf”, „szyfr”, Inne; poro-
flex, pokrycia skóropodobne z Im­
portu. Obsługujemy stare budow­
nictwo oraz przedsiębiorstwa (ko­
sztorysy!) — Bajkowska, telefon
66-83 -15. . g-28569
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taplcersklch, agregatem
Vap — Dyna, tel. 44-80-53. g-39578

SS
S

CZYSZCZENIE dywanów 1 obić
taplcersklch agregatem Vap — Sta­
chera, teł. 11 -94-60. | g-31415
miniiiiniiiiiuimiiiiiisiiiiiiir

OBSŁUGA
REGENERACJA

NAPRAWY

aparatury wtryskowej
firmy BOSCH

Autoryzowana
stacja obsługi —

« specjalność
5 pompy rotacyjne

TRANS-MAJA
DIESELS SERVICE

Warszawa, ul. Saska 12
tel. 17-24-00

ROŻNE

SAMOTNYCH zapoznało Biuro
„Vlctaria”. Pabianice 1, skrytka 13.

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe — poleca sklep me­
blowy — Michalska, Kraków. Ko­
ściuszki 82. g-27(523
MEBLOSCIANKI,
— poleca sklep
Nad Sudołem 6.

kredensy, szafy
— Kraków, ul.

MEBLOSCIANKI pokojowe, ku­
chenne 1 przedpokojowe, zestawy
wypoczynkowe, ławy, stoły, krze­
sła, fotele oraz inne artykuły wy­
posażenia mieszkań, w tym zasło­
ny — poleca sklep meblowy, B.
Borowiec, Łapanów k. Gdowa. Za­
praszamy I g-31208

POSZUKUJĘ energicznego, opera­
tywnego akwizytora na teren woj.
krakowskiego. Warszawa, telefon
25-03-85.

PROSZĘ o kontakt absolwentki
Żeńskiego Prywatnego Semina­
rium Nauczycielskiego w Starym
Sączu (50-lecle). zgłoszenia: Jani­
na Orłowska-Wójcik, 41-706 Ruda
Śląska 6, Mlędzyblokowa 20/71.

OPOLSKIE ZAKŁADY
NAPRAWY SAMOCHODÓW

Informują
— że posiadają Wolne moce produkcyjne w reku

bieżącym i przyszłym na

naprawy główne silników luzem
marki SKODA 708 RT/RTO i SKODA M-S34

Zamówienia z podaniem typu i terminu dostawy
prosi się kierować pod adresem Opolskie Zakłady Na­
prawy Samochodów 45-052 Opole, ul. Oleska 14, tel.
384-91, telex 0733502.

Bliższych informacji udziela Dział Szefa Produkcji.

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” KRAKÓW

pl. Na Groblach 7

ZATRUDNI
na terenie m. Krakowa 1 obrzeżach

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW
i SPRZEDAWCÓW

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, teł.
22-13-70, 22-68-48.

(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3
OŚRODEK WYPOCZYNKOWY

na 30—50 miejsc, usytuowany w Zakopanem
lub okolicy

kupi lub weźmie w dzierżawę
FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH „NIWKA”
Sosnowiec, ul. Wojska Polskiego 25/27, teł. 66-00-61

nW
cewników na trasie do Nowego Sącza oraz cotygodnii
wy odwóz i przywóz do Krakowa.

Ponadto pracownicy zamiejscowi otrzymują zakwa­
terowanie w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia ©/Czor­
sztyn z siedzibą w Niedzicy, tel. 203, 238 Czorsztyn
oraz 30-53 Nowy Targ.

DOM lub LOKAL

o powierzchni od 150 do 300 m*

kupi
iE■HgBiE
£

g

ZATRUDNI natychmiast
♦ MĘŻCZYZN i KOBIETY do pracy w urzędach

pocztowych do obsługi klientów przy okienku —

wymagane wykształcenie średnie lub niepełne
średnie, praca na 2 zmiany
MASZYNISTKĘ — wymagane wykształcenie
średnie i kurs specjalistyczny, praca na 1 zmianę

♦ ZDUNA
♦ MALARZA
♦ STOLARZA
♦ MURARZA

DEKARZA-BLACHARZA — wymagane wy­
kształcenie zawodowe, praca na 1 zmianę

♦ SPRZĄTACZKĘ — praca na zmiany
Korzystne warunki płacowe i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Służby Praco­

wniczej Kraków, ul. Wielopole 18b, II piętro, telefon
22-48-93, 22-28-27, w godz. od 9 do 13.

Nowosądecki Kombinat Budowlany w Nowym Sączu, ul. Zie­
lona 27, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda następujące samochody:
1. Sitar Osinobus A 660, nr rej. NSA-594F, »t. zużycia 40 proc„

cena wywoławcza 854.000 zł ,

2. Star A-29, skrzyniowy, nr rej. NSA-714F, sit. zużycia 60

proc., cena wywoławcza 305.000 zł
3. UAZ 469B, nr rej. NSA-643F, st. zużycia 65 proc., cena wy­

woławcza 123.600 zł
Przetarg odbędzie się dnia 8 listopada 1984 r. o godz. 10 w

Nowym Sączu, na terenie Zakładu Transportu i Sprzętu przy
ul. Zielonej 27.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do dlnia 7 listo­
pada 1984 r. wadium w wyis. 10 proc, ceny wywoławczej w ka­
sie przedsiębiorstwa przy ul. Zielonej 27.

Samochody można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót i
świąt, w godz. 8—14 w ZTiS przy ul. Zielonej 27. ,

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

na terenie miasta Nowego Sącza
POLSKI ZWIĄZEK GŁUCHYCH

Oddział Wojewódzki w Nowym Sączu
ul. Kościuszki 17, tel. 226-06, w godz. 9—14

PRZETARGI

i
E

SAMOCHÓD
marki WOŁGA-GAZ, rok 1977

zam ien i

i jednostką uspołecznioną
względnie z osobą fizyczną
na NYSĘ TOWOS

w dobrym stanie technicznym
DYREKCJA ROZBUDOWY MIASTA KRAKOWA IV

w Krakowie

Samochód można oglądać w okresie 7 dni od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia w biurowcu przy
ul. Wielopole 17a (garaż), w godlz. 8—10.

K-8331

ZARZĄD WOJEWÓDZKI
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ

W NOWYM SĄCZU
poszukuje do współpracy

lektorów języków obcych
na terenie województwa nowosądeckiego

Bliższych informacji udziela Biuro ZW, ul. 1 Maja 5,
tel. 227-74.

K-84T7

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Radomyślu
Wielkim ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO dla członków Gminnej Spółdzielni w dniu 9 listopada
1984 r„ o godz. 10, w świetlicy Spółdzielni sprzedał
— przyczepę ciągnikową, skrzyniową, metalową, D-46-A, rok

prod. 1965, cena wywoławcza 87.220 zł
— przyczepę ciągnikową, skrzyniową, metalową, D-46-B, rok

prod. 1973, cena wywoławcza 62.010 zł

Przyczepy można oglądać codziennie, w godz. 9—14.
Prawo do udziału w przetargu mają osoby, które wpłacą

wadiom w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w dzień przetargu do kasy GS.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie w tym samym dniu, o godz. 12.

Zaistrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. _____________

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych w Krzeszowicach ogła­
sza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO następujące, sprzęty rolnicze:

1. ciągnik C-330, rok prod. 1974, cena wywoławcza 381.510 zł
2. ciągnik C-330, rok prod. 1978, cenawywoławcza 376.800 zł
3. ciągnik C-385, rok prod. 1976, cenawywoławcza 757.000 zł
4. ciągnik C-385, rok prod. 1976, cenawywoławcza 787.500 zł
5. ciągnik C-1201, rok prod. 1980, cena wywoławcza 974.610 zł
6. sadzarkę 2 SaBN-62,2, rok prod. 1974, cena wywoławcza

33.626 zł
D-47A, rok prod. 1979,

Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych „SCh” w No­
wym Sączu, Zakład Gospodarczy w Gorlicach, ul. Bardiowska
1, tel. 224-20, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:
1. samochód ciężarowy Robur LO-3900, nr rej. NSA-347H, nr

podwozia 29849-24071, nr sil. 3®182, st. zużycia 40 proc, cena

wywoławcza 393.Ó00 zł
2. samochód ciężarowy Robur LO-3090, nr rej. NSA-034G, nr

podwozia 29617-13003, nr sil. 10032, st. zużycia 50 proc., ce­
na wywoławcza 328.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8 listopada 1984 r.- o godz. 16
w biurze Zakładu Gospodarczego w Gorlicach, ul. Bartkow­
ska 1.

W razie nie sprzedania pojazdów w I przetargu, II przetarg
odbędzie się w .tym samym dniu o godz. 12.

Pojazdy zgłoszone do przetargu można oglądać w godz. 3
do 10, w ciągu 4 dni przed przetargiem.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu Gospo­
darczego w Gorlicach, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Wpłaty za pośrednictwem Urzędów Pocztowych nie będą
respektowane.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: ,/Społem” Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców im. Wl- „Orkan®” w No­
wym Targu „Bacowski” N. Targ ul. Manii. Lipcowego zakład
kat. III.

T przyczepę
90.090 zł

8. przyczepę
36.720 zł

9. przyczepę
78.540 zł
roztrząsacz10.

CENTRUM BADAWCZO-WDROZENIOWE
„MERCOMP” Spółką z o.o. w Warszawie
Oddział w Krakowie, ul. Racławicką 56

| w organizacji-ZATRODNI
od 1.10.1984 r.

g NA KORZYSTNYCH WARUNKACH

«S — pracowników w branżach AKPiA i elektronicznej
o wysokich kwalifikacjach zawodowych i ze zna­
jomością języków obcych na stanowiskach:

0 generalnych projektantów
starszych projektantów, projektanów♦ starszych asystentów i asystentów projektanta

«“ ♦ pomoce techniczne i kreślarzy
£ kosztorysanta

<§> głównego księgowego
♦ sekretarkę

:
maszynistkę
do spraw ekonomiczno-finansowych
do zaopatrzenia, spraw gospodarczych 1 admini­
stracji

‘aoy

I’

Sa
TM udzie
ńiiiiiiłii

Szczegółowych informacji w sprawie pracy i pł:
udziela Dyr. Oddziału, Kraków, ul. Racławicka 56.
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CENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
RĘKODZIEŁA LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO

„CEPELIA"

kupi
od łestytuoM państwowej, apółdzleienej

lub od osoby prywatnej
— KOMFORTOWY OŚRODEK WCZASOWY (cało­

roczny) w atrakcyjnej miejscowości górskiej dla
około 80—150 osób

— OŚRODKI KOLONIJNE w miejscowościach gór­
skich i nadmorskich dla 90—150 osób każdy

Oferty pisemne prosimy kierować pod adresem:
Centralny Związek Spółdzielni Rękodzieła Ludowego i
Artystycznego „Cepelia”, 00-950 Warszawa, ul. Rut­
kowskiego 8 — Biuro Samorządu 1 Spraw Pracowni­
czych — tel. 20-60-31, wewn. 317, 255.

KX5C0OCXXXXXX»000«X»XXXXXXJ00O0CXXM0aS0OC2O0 >V*VyVyVVyVYY*YVVyVY>Or>VYyyVyV>
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& ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY

g 34-146 Stryszów

| zamieni
— samochód „STAR” A-28, rok prod. 1978, stan do- .?

3 bry
'

«8 — silnik ZT 6 C 107/9/5, fabrycznie, nowy S
1NA

— samochód samowyładowczy „Star” W-200, w do- |
g brym stanie, uwzględniając rozliczenie finansowe g
SS Zainteresowanych pro-si się o oferty pisemne !ub te- j
H lefoniczne, Wadowice, tel. 74-11.

cena wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

1977,rok prod.

rok prod.
!

obornika N-213, rok prod. 1976, cena wywo- !

rok prod. 1974, cena wywo- •

D-47A,

D-47A, 1975,

cena

ławcza 72.562 zł
11. roztrząsacz obornika N-213

ławcza 67.500 zł
Ponadto sprzeda w cenie złomu użytkowego następujące !

sprzęty:
— ścinacz zielonek „Orkan” Z 302/6
— ładowacz „Cyklop” T-214
— rozsiewa©! nawozowy N-011

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest przedstawienie
zaświadczenia o posiadaniu gospodarstwa rolnego lub nakazu
płatniczego podatku gruntowego.

Przetarg odbędzie się w budynku dyrekcji SKRO Krzeszo­
wice, przy ul. Zbickiej 32, w 14 dniu po ukazaniu się ogłosze­
nia w prasie, o godz. 9.

Uczestnicy przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Pow. sprzęty rolnicze można oglądać w Krzeszowicach, w

Zakładzie Rolniczym przy ulicy Kościuszki 2 oraz przy ulicy
Zbickiej 32.

W przypadku nie sprzedania sprzętu w I przetargu, o godz.
11, zostanie ogłoszony II przetarg ograniczony.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Samcehodownla PKP w Krakowie, ul. Siemaszki 1, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
następujące samochody:
— samochód osobowy marki Wołga, typ Gaz 24, nr rej. KRC-

-771E, rok prod. 1975, st. zużycia 80 proc., cena wywoław­
cza 161.600 2ł

— samochód osobowy macki Fiat 125|p, typ 1500, nr rej. KR.C-
- 131D, rok prod. 1974, st. zużycia 75 proc., cena wywoław­
cza 185.000 zł

— samochód ciężarowy marki Star A-29, osinobus, nr rej.
KRA-393X, rok prod. 1980, st zużycia 70 proc., ceną wy­
woławcza 291.900 zł

— odśnieżarko-ładOwarkę, typ OŁ-55, produkcji WUKO
Wschowa, nr fabr. 212, rok prod. 1973, ciężar 750 kg, przy­
stosowaną do współpracy i ciągnikami rolniczymi, st. zu­
życia 70 proc., cena wywoławcza 40.000 zł

Przetarg odbędzie się w Samochodowmi PKP w Krakowie
przy ul. Siemaszki -, w dniu 9 listopada 1984 r., o godz. 10.

II przetarg na samochody osobowe odbędzie się w dniu 23
listoipada 1984 ». w Saimochodownl PKP w Krakowie, o go­
dzinie 10.

Pojazdy można oglądać na terenie Saimochodownl PKP w

Krakowie, ud. Siemaszki 1, w dniach 05—08 11 1984 r„ w godzi­
nach 10—12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium wyno­
szące 10 proc, ceny wywołania oraz złożyć pisemne oświadcze­
nie, że zna stan techniczny pojazdu i wyraża zgodę na warun­
ki przetargu.

Informacji dotyczącej trybu wpłaty wadtwm udzieli Samo-
chodownia PKP w Krakowie.

Wpłaty wadium za pośrednictwem Urzędów Pocztowych nie
będą respektowane.

Wpłaty należy dokonywać oddzietole aa każdy pojazd.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.

DYREKCJA PTTK DOM TURYSTY W KRAKOWIE

powierzy prowadzenie
zakładu gastronomicznego

DOMU TURYSTY

na zasadzie rozszerzonych uprawnień kierownika
Wymagane kwalifikacje:

— 5 lat stażu pracy na stanowisku kierowniczym
— ^uprawnienia do prowadzenia zakładu gastrono­

micznego
Oferty prosimy składać w Sekcji ds. Pracowniczych,

ul. Westerplatte 15/16, w terminie do 14 dni od daty
ukazania się ogłoszenia.

Bliższych informacji udziela GŁ Księgowy Domu
Turysty, tel. 22-95-66, wewn. 290.

Oferujemy
— RURKI (koszulki) IZOLACYJNO-GOSPODARCZE

wykonane z polietylenu lub polipropylenu — ®
pełnej gamie kolorów

CHARAKTERYSTYKA — na podstawie ekspertyzy
laboratoryjnej Zetom — Katowice.

— oporność temperaturowa max. 100“ C 1 130” C.
— średnice wewnętrzne od 1 do-25 mm
— pełna gama kolorów i bezbarwne
— oporność: min. 10M cm
— napięcie przebicia: min. 3 kV
— odporność na działanie oleju transformatorowego

i benzyny
— odporność na działanie gorącego wilgotnego po­

wietrza
— palność: min. 6 sek.

SPRZEDAŻ
— jako artykuł detaliczny, zaopatrzeniowe (tańsze),

znaczna obniżka cen przy produkcji z surowca od­
sprzedanego lufo powierzonego

DYSTRYBUCJE
— Technożbyt Warszawa, Sosnowiec, Wałbrzych,

P.H.Ch. „Chemia”: Opole, Bielsko-Biała, Wał­
brzych Łódź

Większe, nietypowe zamówienia należy składać do
producenta: S.R. „Wielobranżowa” Nowy Dwór Ma­
zowiecki, ul. Boh. Modlina 48 lufo Warszawa telefon
26-76-61.

OFERUJEMY RÓWNIEŻ
— najtańsze słomki do napojów
— taśmę spiralną „SYSTEM” do oplotu wiązek

przewodów
— różnokolorową taśmę dekoracyjną dila kwiaciar­

ni — w cenach konkurencyjnych
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W LOTERII PIENIĘŻNEJ 77

do wygrania: POLONEZ
18 FIATÓW 125/; , 31 FIATÓW 126/)

Ogóiem do wygrania 320MILIONÓWz/

a9

area
a

CENA LOSU 20 zł LOSY W KIOSKACH „RUCH" s
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Przed Świętem Zmarłych — refleksyjnie o krakowskich cmentarzach

Usługi komunalne dzieckiem niechcianymKRAKOWSKI

• na pętli tramwajowej w

Bieżanowie, na budce dyspo­
zytorskiej wisi napis informu­
jący motorniczych, że do WC
pasują tylko klucze od wo­
jów zajezdni w Podgórzu. Ci z

Nowej Huty niech sobie idą w

krzaki?

i® skarżą się mieszkańcy os.

Piaski Wielkie, że w okolicy
nie ma punktu skupu makula­
tury. Zachęcamy do jej odda­
wania, organizowane są akcje
skupu, ale na co dzień jak wi­
dać bywa różnie. Może OPSSW

zorganizuje taki punkt w osie­
dlu w którym mieszka przecież
ładnych kilka tysięcy ludzi?

® KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
„Sztuka i rękodzieło Podha­
la” (14-18),

9 Klub MPiK (Mały Rynek
4): W cyklu »,Trudno uwie-
rzyć” — spotkanie z dr Zbi­
gniewem Bajką nt. „Prasa nie
kłamie” — 18, wst. wolny.

® Hotel „Pod Różą” (Flo­
riańska 14): „RaskolnScow” —

spektakl wg „Zbrodni i kary"
P. Dostojewskiego w wyk. tea­
tru „Strefa” — 19.15. ’

® Studio Teatralne UJ
■(Piastowska 47): „Imitacja” —

spektakl w wyk. grupy tea­
tralnej „OM” — 20.

9 Czerwonoprądnicki Klub
Kultury (Dobrego Pasterza
300): „Bałwanek płynie do
Afryki” (NRD b.o.) — film
dla dzieci — 17; Wystawy:
„Przestrzeń i kosmos” J. Szin-
dlera, „Martwa natura j pej-
*aź” A. Stopianki (14-21).

© Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Spotkanie z red. B.
Chruściokim pt. „Porozma­
wiajmy o sporcie” — 18.30,
wst. wol.

9 Cyrk „Arena” (N. Huta
PI. Centralny): 17.

Mikro-horror-slww
Po dekadzie filmu węgier­

skiego, po przeglądzie twór­
czości Piotra Szulkina (poka­
zano cały jego dorobek — od
studenckich etiud, krótkiego
metrażu i widowisk telewizyj­
nych, po najnowszy przedpre­
mierowy „O-bi, o-ba”), wyda­
wałoby się, że Klub Sztuki
Filmowej „Mikro” w paździer­
niku niczym już nie zaskoczy
swych bywalców. A tymcza­
sem klub przygotował kolejne
niespodzianki.

Jutro (piątek, godz. 20) od­
będzie się pokaz fińskiego fil­
mu „Zbrodnia i kara” w reży­
serii Aki Kaurismaki. Motywy
Dostojewskiego zostały prze­
niesione w realia współczes­
nych Helsinek. Po projekcji, z

widzami spotka się autor fil­
mu.

Tajemniczo, a zarazem inte­
resująco, zapowiada się kolej­
ny wieczór klubowy: „Mikro-
-horror-show”, czyli wieczór
grozy z AIexandrem Sroczyń­
skim, znanym reżyserem fil­
mów animowanych. Projekcji
12 tytułów będzie towarzyszy­

ła wystawa prac plastycznych
reżysera. Będzie także spotka­
nie z twórcą, zaś organizatorzy
zapowiadają jeszcze dodatko­
we atrakcje i niespodzianki
(29 bm., o godz. 18). (wok)

i

Aresztowanie

malwersanta
Toczy się śledztwo w spra­

wie nadużyć w krakow­
skim Instytucie Fizyki Ją­
drowej. Jak nas poinformo­
wano Prokuratura Wojewódz­
ka w Krakowie na wniosek
Wydziału Śledczego WUSW
tymczasowo aresztowała Ed­
warda N. magazyniera we

wspomnianym Instytucie. Za­
rzuca się mu dokonanie zabo­
ru mienia społecznego znacz­
nej wartości na szkodę macie­
rzystego Instytutu, jak też in­
nych jednostek gospodarki u-

społecantanej. (hań)

W kolejkach do leka­
rza znów jakby większy
ruch. Sezon kataralno-.
przeziębieniowy możemy u-

ważać za rozpoczęty. Te­
matem dnia staje się py­
tanie — gdzie rzucili jedno­
razowe chusteczki do nosa,
lub — jeszcze lepszy, bo
delikatny i nie drażniący
skóry — ten droższy papier
toaletowy, który nasze opu­
chnięte nosy witają z praw­
dziwą ulgą. Nie to jest je­
dnak sprawą najważniejszą.

' Problemem staje się uni­
knięcie kataru lub przezię­
bienia, gdy wszyscy wkc-
ło kichają sobie i kaszlą
zupełnie beztrosko, pod ha­
słem: „skoro ja cierpię, cze­
mu tobie ma być lepiej?”.
Wybór zakaźnych chorób

O tych sprawach się nie
mówi. a tym bardziej nie pi-
sze, a jeśli już, to okazjo­
nalnie zaledwie . wywołując
problemy o których szybko
się zapomina. Potrzebna jest
tutaj roziwaga, takt i... zna­
jomość rzeczy. Myślę o usłu­
gach komunalnych, które co

tu dużo ukrywać przyszły mi
na myśl w związku ze ebli-
żayąeym się Świętem Zmar­
łych.

Kłopoty i trudności z po­
chówkiem zmarłych jakie ma­
ją mieszkańcy Krakowa zwią­
zane są częściowo na pew­
no z niedostateczna wagą ja­
ką się przykłada na co dzień
do tej sprawy. Odpowiedzial­
ne są za to odpowiednie
władze, firmy i inlstytucje.
Wiadomo, że coraz mniej jest
miejsc przeznaczonych na

grzebanie zwłok, zbyt szczu­
pła jest baza usługowa, skro­
mne i niedostatecznie przygo­
towane zaplecze techniczne
krakowskich cmentarzy.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Usług Komunalnych ma w

swej pieczy najstarszy (zało­
żony w 1802 r.) i największy (o
obszarze 42 ha) cmentarz Ra­
kowicki, cmentarz na Prądni­
ku Czerwonym (o pow. 9,2 ha)
obecnie powiększany (o 13,7
ha) dwa cmentarze w Podgó­
rzu (przy ul. Telewizyjnej i
przy ul. Wapiennej) oraz w

Bronowieach (Mydlnilki), w

Prokocimiu, Kobierzynie i w

Pychowicach. Wszystkie wy­
mienione cmentarze z wyjąt­
kiem cmentarza w Grębałowie
i na Prądniku Czerwonym są
praktycznie rzecz biorąc zam­
knięte, co oznacza, że nie
przyjmują już więcej pochów­
ków (z wyjątkiem miejsc w

grobowcach rodzinnych). Zaś
cmentarz na Prądniku Czer­
wonym jest obecnie poszerza­
ny i rozbudowywany. Zapew­
niono na ten cel w tej chwili
50 ha gruntu, które są prze­
znaczone na nowe mogiły i

grobowce. Tutaj wybudowana

Dobre zaopatrzenie w warzywa
, w rejonie

Myślenice są dobrze zaopa­
trywane w warzywa T owo­
ce. Dba o to oddział KSOP,
którym kieruje Edward Ku-
das. Rozbudowano tam zaple­
cze warzywnicze w postaci
szklarni, w których dojrze­

wają pomidory, ogonki i in­
ne nowalijki. W chwili o-

becnej rejon ten jest do­
starczycielem wczesnych wa­
rzyw nie tylko do sklepów
w Myślenicach, ale również
dla Krakowa.

Aby jeszcze bardziej uspra­
wnić zaopatrzenie otwarto
ostatnio nowy sklep z warzy­
wami, owocami, a także z

kwiatami w pobliżu szpitala
gdzie mają możność zrobienia
zakupów nie tylko pracowni­
cy tej placówki, ale również

MDK w Wieliczce proponuje...
Coś drgnęło. Przed kilku

miesiącami, w artykule pt.
„Wieliczki element brakują­
cy — kultura” (GK nr 181),
pisałem o marazmie kultural­
nym w mieście „wielkiej so­
li”. Celem, który mi wów­
czas przyświecał, było przed­
stawienie stanu faktycznego
kultury, swojego rodzaju kom­
pleksowa inwentaryzacja ba­
zy kulturailnej Wieliczki, x

drugiej — wywołanie „do'ta­
blicy” wszystkich odpowie­
dzialnych za oblicze kultural­
ne ww. miejscowości.

Reakcja, jaką ów artykuł
wywołał była prawidłowa —

zdenerwowała władze, poru­
szyła dyrektora Domu Kultu­
ry, grono miejscowych dzia­
łaczy, w każdym razie efekt
został osiągnięty. Dziś, tzn.
w trzy miesiące po inkrymi­
nowanym tekście — miło do­
nieść — obraz sytuacji jest
znacznie lepszy.

Miejski Dom Kultury w

Wieliczce funkcjonuje.
Uruchomił kulturalną dzia­

PSS Społem Oddział Śródmieście
wyjaśnia

W odpowiedzi na notatkę
prasową zamieszczoną w „Ga­
zecie Krakowskiej” nr 244 z

dnia 11.X.1984 r. w rubryce
„Raptularz krakowski” doty­
czącą niewłaściwej jakości sera

„frómage” uprzejmie informu­
jemy co następuje: Ser ,fro-
mage” dostarczany jest do
naszych sklepów z Zakładu
Obrotu Towarowego . z Kra­
kowa z ulicy Lindego 10. Uwa­

Wypadki
Na ul. Kapelanka jadąca na

sygnale karetka Pogotowia Ra­
tunkowego wpadła w poślizg i

uderzyła w słup oświetlenia uli­
cznego. W wyniku kraksy ogól­

Honorowy dawca wirusa
do „złapania” w autobusie,
pracy czy w kolejce mamy
urozmaicony. Brać i wy­
bierać. Komu ropną angin-
kę (tonsillitis purulenta
acuta) dającą różnorodne
powikłania (zapalenia sta­
wów, nerek, serca, uszu, lub
zakażenie ogólne), komu
grypkę wyhodowaną z zu­
pełnie nowego wirusa? A
może koklusz, albo świn­
kę? Czy wystarczy zwykły
katar?

Dobroczyńcy, którzy nie
chcą mieć wszystkiego tyl­
ko dla siebie rozsiewają
wirusy na prawo i lewo.
Zupełnie za darmo. Zupeł­
nie anonimowo. 1 choć

Myślenic
zdążający w odwiedziny do
chorych. Niedawno w Myśle­
nicach zorganizowany został
też Sklep zaopatrzenia rolni-
czo-ogirodniczego. bardzo po­
trzebny w tej okolicy.

Oddział nasz nie tylko zao­
patruje zakłady pracy, sto­
łówki, damy wczasowe, ale
co jest nie bez znaczenia, ro­
bimy też zapasy na okres zi­
my — mówi kierownik maga­
zynu Teresa Zięba. Magazy­
nujemy w pomieszczeniach
oddziału setki ton marchwi,
pietruszki, buraków, a także
innych warzyw korzeniowych
i smakowych, aby w okresie
zimy mieszkańcy mogli się
zaopatrzyć w potrzebny im
towar.

(cm)

łalność w kilku sekcjach tra­
fiając w „dziesiątkę” zainte­
resowań środowiskowych. Sta­
raniem Domu Kultury istnie­
ją już w Wieliczce: dziecięcy
zespół pieśni i tańca, kółko
recytatorskie, teatrzyk dziecię­
cy, teatr amatorski. Propozy­
cją na październik jest cykl
interesujących prelekcji na

temat zabytków i kultury
Bliskiego Wschodu. O tym, że

propozycje zostały trafione
świadczy frekwencja w kół­
kach zainteresowań, w któ­
rych w większości są już nad­
komplety.

Pełny optymizm psuje nie­
co plakat MDK (nb. udany),
na którym widnieje efekto­
wnie w grafice oddana sie­
dziba miejscowej placówki
kulturalnej „Sztygarówka” —

tyle, że moment oddania jej
we władanie użytkownikom,
niestety, nadal jest niezna­
ny... Podobnie jak los zabyt­
kowego Pałacu Konopków, do­
celowej siedziby Miejskiego
Domu Kultury, ulegającego
systematycznie ruinie...

gi zawarte w notatce przeka­
zaliśmy do dostawcy, celem
wykorzystania. Jest nam o-

gromnie przykro, że klient w

naszym, sklepie kupił niewłaś­
ciwej jakości towar, tym bar­
dziej, że kontrola jakościowa
w placówce nie, była w stanie
wykryć takiego atrybutu-

Za Waszym pośrednictwem
pragniemy, przeprosić naszego
klienta.

nych potłuczeń doznali lekarka

Krystyna P. i sanitariusz Miro­
sław W. • Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 170 pa­
cjentom

(d)

wtulamy głowę w kołnierz
płaszcza lub golf, tłusta
jejmość kicha nam prosto
w twarz w tramwaju czy
autobusie, gdzie w podróż­
nym ścisku sąsiadów się nie
wybiera.

A w takiej na przykład
Japonii, o każdej porze ro­
ku, szczególnie jednak je-
sienią i w zimie, na ulicach
pojawiają się ludzie w

maseczkach z gazy. To ci,
którzy choć chorzy, muszą
z jakichś przyczyn opuścić
mieszkanie, a nie chcą in­
nych narażać ńa chorobę.
Już widzę uśmiechy nie­
dowierzania, politowania?

zostanie nowa chłodnia do
przechowywania zwłok i dwie
sale ceremonialne na otk. 2001
300 osób oraz zaplecze usługo­
wo-handlowe. W sferze dysku­
sji, ale przewidziana planem
rozbudowy jest możliwość kre­
macji zwłok. Ustalono również
przyszłą lokalizacje dwóch
cmentarzy na peryferiach mia­
sta: jedna niedaleko Skawiny
(Tyniec Poidgórski) i na gra­
nicy Krakowa i Wieliczki w

Bieżanowde-Bogucicaeh. Bieżą­
ca obsługa techniczna istnie­
jących cmentarzy podległych
pod MRUK nastręcza firmie
wiele kłopotów z uwagi na

trudności w zdobyciu odpo­
wiedniego sprzętu. I tak np.
na cmentarzu Rakowickim ze

względu na specyficzną szero­
kość alejek niezbędne są ma­
łe wywrotki „Multicar” (po­
trzebne do wywozu śmieci)
które można kupić tylko za

dewizy, odczuwa się ogromny
brak wózków akumulatoro­
wych koniecznych do wywozu

Obradowała Wojewódzka Rada Plastyki
Na pierwszym po wa­

kacyjnej przerwie posiedze­
niu spotkali się wczoraj
członkowie Wojewódzkiej Ra­
dy Plastyki. Obrady dotyczyły
jak zwykle żywotnych spraw
krakowskiego środowiska pla­
stycznego. Problemów jest du­
żo, nie wszystkie kwalifiku­
ją się do załatwienia od za­
raz, ale prace organu dorad­
czego prezydenta, jakim jest
Wojewódzka Rada Plastyki,
koncentrują sie właśnie -wokół
jak najefektywniejszego słu­
żenia krakowskim artystom.

Jednym z'problemów ciągłe
-nie załatwionych do końca
jest sprawa mieszkań i pra­
cowni. Jak wynika z przepro­
wadzonego sondażu 50 proc,
plastyków posiada pracownie.
Nie jest to ilość zadowalająca-,
ale jeśli zważyć, że Kraków
jest dużym (drugim pod
względem liczebności po War­
szawie) ośrodkiem życia pla­
stycznego, nie odbiega to od
średniej krajowej. Lepiej pod
tym względem wygląda sytua­
cja w bardzo małych ośrod­
kach, ale jest to zrozumiałe.

Problem ten jest w centr um

zainteresowania Wojewódzkiej
Rady Plastyki, pracuje nad
nim specjalny zespół i wiele
spraw udało się pozytywnie
już załatwić.. W kontekście
trudności lokalowych poruszo­
no wczoraj sprawę ewentual­
nego założenia spółdzielni mie­
szkaniowej plastyków. Kon­
cepcja ta zrodziła się już

Po co zamknięto tę drogę?
Na określenie sytuacji jaka

powstała po zamknięciu jed­
nej nitki pod wiaduktem na

ulicy Prądnickiej jest tylko
jedno słowo — bezmyślność.
W poniedziałek ustawiono ba­
rierki i zamontowano sygna­
lizację świetlną. Kolejki sa­
mochodów i autobusów ocze­
kujących na przejazd są kil­
kusetmetrowe. Na przejazd
czeka się nawet 10 minut.
Ludzie wychodzą wcześniej
do pracy. A tymczasem przez
tezy dni nic się nie robi na

zamkniętym odcinku jezdni.
Zwalono tylko dwie wywrot­
ki piasku na sam środek,
chociaż można by je wysy­
pać na chodnik. Przepraszam,

Kalendarz ścienny kupujemy teraz,

biurowy dopiero w styczniu
Czas już najwyższy kupić

kalendarz na kolejne dwana­
ście miesięcy. Do księgarń
„Domu Książki” dostarczono
już około 115* tys. sztuk kalen­
darzy ściennych, co stanowi 75
procent ogólnej ilości jaka ber
dzie w sprzedaży do końca
bieżącego i na początku przy­
szłego roku. Dominują kalen­
darze bogato ilustrowane,
zwłaszcza ze zdjęciami najróż­
niejszych zwierząt, pejzażami,

bajkami, czyli te, które już od
dawien dawna cieszą się nie­
słabnącą popularnością.

W księgarniach pojawiły się
też już pierwsze kalendarze
biurowe (około 60 tys. sztuk).
Jednak w większych ilościach
będą one w sprzedaży trądy-,
cyjnie dopiero w styczniu
przyszłego roku, ale za to w

bardziej urozmaiconym asorty­
mencie.

(koź)

Bo jakże to tak? Pan kie­
rownik w odświętnym gar­
niturze i piękna dama w

koktajlowej sukni z lekką
grypką, mieliby na ulicę
zakładać „tłumik” na bak­
terie i wirusy? Nie ucho­
dzi, to wstyd, znajomi śmia­
liby się do rozpuku. Je­
dnak o tym, że ilość cho­
rych po — zapewne nie­
zbyt wydajnym — dniu
pracy „zakichanego” pra­
cownika rośnie lawinowo,
„honorowy dawca wirusa”
zapewne nie pomyśli.

Sądzę, że zwyczaj kultu­
ralnych Japończyków, któ­
rzy nikogo nie obdarzają
niechcianymi prezentami

nie przyjmie się u nas. Z
różnych względów. Co więc
zrobić? Ano liczyć na jaką
taką kulturę tych zazię­
bionych, którzy kichają 10
chusteczkę, w kąciku tram­
waju, nie będą się pchali
do obcałowywania znajo­
mych spotkanych po dłuż­
szym niewidzeniu skoro
już muszą chorzy iść do lu­
dzi. Najlepiej by jednak
było, aby chorzy odleżeli
uczciwie tyle ile trzeba, a

nie załatwiali w tym cza­
sie spraw w administracji,
kartek na mięso i kolejki
po kalesony. W przeciwnym
razie wszyscy zdrowi po­
winni zostać w domu, żeby
uniknąć zarażenia. Aaa
psik!

(ev)

gruzu czy ciężkich płyt na­
grobkowych, brakuje też wy­
wrotek do przenoszenia tru­
mien, nie mówiąc już o kopar­
kach mechanicznych do kopa­
nia, grobów, które rozwiązy­
wałyby problem grabarzy.
Kłopoty są także z wodą do­
prowadzaną z sieci miejskiej,
na wszystkich cmentarzach są
24 ujęcia, bądź ze studni (jest
ich wszystkich 16). Urządze­
nia wodociągowe: pompy i
studnie wymagają zaś ciągłej
konserwacji i remontów. O ile
w wypadku studni grunto­
wych nie ma kłopotów gdyż
producent ich „Chemkop” re­
gularnie dokonuje napraw, o

tyle MPWiK nie może usunąć
awarii na wszystkich krakow­
skich cmentarzach na bieżąco.
I tak np. na Prądniku Czer­
wonym na 5 ujęć wody czyn­
ne są zaledwie trzy. Miejmy
nadzieje, że MPWiK zdąży na

Święto Zmarłych.

(Pa)

wcześniej, ale żadną z insty­
tucji, mogących wziąć na sie­
bie sprawy formalno-prawne,
jakoś się do tego nie śpieszy.

Podczas wczorajszych obrad
przewinęło się zagadnienie
współpracy krakowskich ar­
tystów ze środowiskiem, wiel­
koprzemysłowym. Sugerowa­
no. aby powrócić do dobrych
tradycji pozyskiwania mecena­
sów nie tylko państwowych.

W dalszym ciągu bolączką
jest fatalne zaopatrzenie w

materiały, dramatycznie przed­
stawia się zwłaszcza zaopatrze­
nie w materiały fotograficzne.
Pod względem procentowego
rozdzielnictwa materiałów do
pracy twórczej plastyków.
Kraków plasuje się na nienaj­
lepszej pozycji i otrzymuje
tylko 19 proc, s ogólnopol­
skiej puli.

Uczestniczący w posiedzeniu
w charakterze gościa przed­
stawiciel Koła Naukowego
Studentów ASP zwrócił się do
rady z prośbą o pomoe w u-

zyskamiu lokalu na galerię
studencką, sugerując, że o-

czekiwania studentów spełniło­
by przyznanie im pracowni po
Marianie Kruczku. Lokal ten

jest jednak w posiadaniu kra­
kowskiej „Desy”, ASP — jak
poinformowała wiceprezydent
Barbara Guzik otrzymała już
lokal pnzy ul. Brackiej. Po
zakończonym remoncie, pod
koniec przyszłego roku będzie
można przystąpić do zagospo­
darowania tego miejsca, (or)

zrobiono kilka otworów przy
pomocy młotów pneumatycz­
nych. Nie ma ani jednego
człowieka, żadnej maszyny
— nic. Kiedy nieco dalej
przekładano przez jezdnię wo­
dociąg, praca trwała od 6
rano do 6 wieczorem. Ze

wszystkim uporano się w

ciągu 2 dni. Nikogo nie ob­
chodzą kłopoty, niepotrzebnie
zużyte paliwo. Drogę należa­
ło .zamknąć tylko na sam

moment prowadzenia robót,
wymiany nawierzchni. Czeka­
my na szybkie zajęcie się
sprawą. Nie można tolerować
bezmyślności, za którą muszą
ponosić konsekwencje tysią­
ce ludzi, (żur)

teatry
SŁOWACKIEGO (ph Ducha 1):

K. Makuszyński: O dwóch takich,
co ukradii' księżyc — Ul (ataiam,
nieważne); S. Wyspiański: Wese­
le —49.15. MINIATURA (pi. Du­
cha 2): B. Schaeffer: Kwartet dla
czterech aktorów — 17 . STARY

(Jagiellońska 1): F. Schiller: Don
Carlos — 18.30 (abonam. nieważ­
ne). KAMERALNY (Boh. Stallin-

gardu 210: Wg J. Iwaszkiewicza:
Gra z każdym — 19.15. BAGATE­
LA (Karmelicka 6): A. Fredro:

Damy i huzary — 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34): A. Fredro: Zem­
sta — 18; SCENA NURT (os. Tea­
tralne 34): J. Tuwim: Bal w ope­
rze — 19.15. OPERETKA (Lubicz
48): R. Friml: Król włóczęgów —

10.16. GROTESKA (Skarbowa 2):
V. Pospisiilova: Królewna i echo
— 10.

SOLSKIEGO (Limanowa, DK):
Kopciuszek — 9 .30, 12,

Pozostałe teatry nieczynne

KI JO W (Krasińskiego 34): Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) i filmy
krótkometr. — 16.30; Psy wojny
(USA 18 lat) 1 filmy krótko­
metr. - 19.30. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Kaskader z przypad­
ku (USA 118 lartj) — 9.30, 12, 15.45,
18, 20,15; Wypadek na placu Chi-

rigjlu (rum. 13 lat) — 14.15. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5>: Pu­
stynia Tatarów (wł.-fr. 18 latl) —

16, 19 (pożegnanie z filmem),
MŁODA GWARDIA — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 7111): Iluzjon —

film protd. USA z cyklu ,,Gwia­
zda miesiąca — MaryfliŁn Monroe”
— 16, 18, 20, ROTUNDA (Olean­
dry 1): DKF — 20.15, ŚWIT D.
SALA (os. Teatralne 10): Psy
wojny (USA 18 lat) i filmy krót.
-46.15, 19. ŚWIT MAŁA SALA:

Waflka o ogień (kamad.-ft. 18 lat)
i filmy krótkometr. — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA:

(os. Na Skarpie 7): A stawką jest
śmierć (fr. 38 lat) — 16, 18, 20.

TĘCZA (Praska 52): Skok w pu­
stkę (wL 18 lat) —

. 18.30, Szaj­
ka (bułg. 35 lat) — 16.30 . UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Dziecko

Rosemary (USA 18 lat) —

15.30, 20.15; Na granicy (USA
18 łat) — 18. UGOREK (os. Ugo-
rekl): Wielka podróż Bólka i Lol­
ka (poi. b.o .) — 15; To tylko rock

(pól. 15 lat) — 17, 19. WISŁA

(Gazowa 27): To tylko rock (poi.
16 lat) — 15, 17, 19, WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Kamienne tablice

poŁ 15 l.i) — 10,12.45; Najlepszy
kumpel (USA 16 L) — 1<5„45, 18;
Toofcsie ((USA 15 lat) — 20.15
WARSZAWA (Stradom 15): Thais

(poi. 18 lat) i filmy krótkometr.
— 15,30, 17.45, 20.15. WOLNOŚĆ (U8
Stycznia 11): Czas dojrzewania
(pól. 15 lat) — 10, 12.15; Duch
(USA 15 lat) i fifiimy krótkometr.
— 14.30; Seksmisja (poi. 15 lat)
— 17, 19.45. WRZOS (Zamojskiego
50): Parszywa dwunastka (USA 18

lat) — 15.15; Widziadło (poL 18 lat) ~

18; Dreszcze (poL 15 lat) - 20.15

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 73!): Występ An­
drzeja Rosiewicza — 16.15, 13.13,
20.15.

ALWERNIA — Chemik: Ma­
giczne ognie (pól. 18 lat), DOB­
CZYCE — Raba: Bestia (poi. 18

lat); Ostrze na ostrze (poi. 121.),
GDÓW — Promyk; Bliskie spo­
tkania III stopnia (USA 12

lat, pożegnanie z filmem); Sło­
na róża (poft. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Tro­
piciel (NRD 12 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Seksmisja (poL 15 lat).
SKAWINA — Piast: Widziadło

(pól. 18 lat). WIELICZKA —

Górnik: Czas Apokalipsy (USA
18 laik). PASAŻ (Pasaż Bieilakai):
1,2 Bajki, Vabank (poi. 15 laifc) —

1-0, 13, ilS; Z życia marionetek

(RFN, 18 lat) — 17, 19.

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (TiO—ió). SKABIEC
I ZBROJOWNIA CIO—115). MU-
ZUEM KATEDRALNE (10—15)
Wystawa — „Wawel zaginio­
ny” (10—OS). GROBY KRÓ­
LEWSKIE I DZWON ZYGMUN­
TA: (9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30)
MUZEUM W. LENINA (Topolowa
5): Wystawa „Lenin w Polsce”

(9—>16 wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wystawy
„Mieszkanie Lenina”, „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na zie­
mi krakowskiej”. „Miejsca zesłań
i emigracji politycznej Leni­
na” (nieczynne). MUZ. PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—>13, wst.

WOl.). MUZ. ETNOGRAFICZNE

(pl. Wodnica 3): Wystawy: „Polska
kultura ludowa”, „Dzieła 1 twór­
cy w 40 - leoiu PRL”

(10—15). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Wystawa „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” oraz prezentacja meda­
li darowanych przez Jana Pa­
wła II OUb-08). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa — „Armia Kra­
ków 010—(18). JANA 12: Wystawa
zegarów (8—05), POMORSKA 2:

Wyst.; Męczeństwo i walka Pola­
ków w latach 1939—>1945 (Ub-,18).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa „Z dziejóiy i kultury
Żydów” (9-05). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy — „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X", „Wiktoria
wiedeńska” (14—08). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA

(Rynek Gł.). Wystawa „Dzieje
Rynku Krakowskiego” (9—o«).
APTEKA „POD ORŁEM” (pl. Bo­
haterów Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 3): Wystawa „Albin Brunov-

sky — laureat Grand Prix MBG
80” (10—18). BWA (pl Szczepań­
ski 3a>): X Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki (10—,18). GALERIA
ARKADY (pl. Szczepański 3a):
Wystawa „Sto wybranych grafik
NRD roku 1983” (11—18). GALE-'
RIA PLASTYKA (pl. Szczepański
5): Wystawa poplenerowa —

„Podgórze 84” po—18). GALERIA
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„PRYZMAT” (Łobzowska S): Wy­
stawa „Documenta Kassel — hi­
storia i perspektywy” (10.30—15.30).
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX

(12—418, w. wcd..) . MUZEUM WY
SPIANSKIEGO (Kanonicza 9):
(12-48). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pL Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku

(niecz.). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (niecz,). NOWY
GMACH (a>l. 3 Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX w. (19—15.30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (niecz,).
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al Planu 6-letniego
17): (10—14). SALON TPSP (pl
Szczepański 4): Wystawa „Lau­
reaci MBG 1968—1980’* (10—17).
PAWILON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa Gun­
ter Drebuseh „Bunkry” (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: „America Andina”
— wystawa prac Any Marii Rojas
(10—20) GALERIA: (11—18). KO­
PALNIA SOLI (Wieliczka) (8—17)
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—17).
MYŚLENICE — MUZEUM RE­

GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy­
stawa — „Jan Matejko
— malarstwo i rysunek”
(10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): „Praca 1 piękno” (po-
konkurs. wyst. rzeźby ludowej i

amatorskiej) (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAWOWE (3 Maja la):
(10-14).

szpitale
'

- DYŻUHME M-F
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA — tel 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Na Skarpie
65; przyp. urazowe — Kombinat
HiL, LARYNGOLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY,
CHIRURGII DZIEC.: Na Skarpie
65.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania i przewozy; tel. 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teli­
gi 6) — tel 55-59-99 (Lotnisko Ba­
lice) — tel 11-19-99. Nowa Huta

tel. 44-49-99, Krowodrza (Piasto­
wska) — tel 33-39-99. Krzeszowice,
tet 99, Jerzmanowice, tel 48, Pro­
szowice, tel 9, Myślenice, tel 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4),
teL dla mieszkańców 999, tel.

miejski 761-444, Wieliczka, tel. 22-
33-54 i 9, Niepołomice, teiL alar­
mowy 198, tel. miejski 21-0-209,
Iwanowice, tel 99.

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 13-07-65 (czynna 8—*15)
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42. Długa 88,

Kozłówek (paiwiloni), Krakow­
ska 3, Nowa Huta — os. Cen­
trum A, bl 4, o& Centrum C,
bL 6.

MYŚLENICE (Rynek 10)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Ogrody l&l)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach, Gdowie.' Skale i Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY — te-L 22-25-66, 22-31-38 (15.30-

22).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł. 27): tel 22-32-63

(13-47).
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17 -60
i tel 44-16-32 (7—22), uL Kawiory
3 — tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81),
tel 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8-39).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA — tel

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan): 9.

U, 13, 15, 17.
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — nr 21-33 -64 (7—20).

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (114-48),

radio
PROGRAM I

na fali 1322 m. czyli 227 KHz
DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,

6.00, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19-00. 20.00.
22.00, 23.00.

Godz. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.40 Mag. międzynar.:
Z bliska i z daleka. 14 .05 Mag.
muz. „Rytm**. 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.15 Bank przebojów. 17 .00
Muz. i afctuafa. 17.25 Tetegr. muz.

ze świata. 18.05 Gorący temat. 18.15
Interstudio 84. 19.30 „Zaręczyny ze

smokiem” —. duch. 20.05 Odpow.
na listy. 20J10 Konc, życzeń. 20.35

Z „Artelem” na Służewiec. 20.40

„Harfa traw” — fr. opow. 21.00
Komun. 21.05 Kron. sport. 21 UJ
I Konc. fortep. B. Dwa-rionasa gra
A. Dwarionajte. 22.25 Jazz grania
A, Jaroszewskiego, 23.25 Dla tych,
co nie lubią rocka.

PROGRAM n

stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­
kowie — UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21-00.

9.00 „Krótkie dni” — fr. pow. 9 .80

Muz., którą lubi' H. Kunicka. 9 .50
„KG 200 — bezimienny oddział
Luftwaffe” — fr. pow, 10.00 Godz,
metom. 111.00 Za/wsze po jedena­
stej, 11.10 Muz. non stop. 12 .09
Mit. radiowa: Ork. 1 Chór PR i
TV w Krakowie, 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie: 13.20 Z malow.

skrzyni. 13.30 Najpiękniejsze fr. z

„Hrabiny” S. Moniuszki, 14.00 „KG
200 — bezimienny oddział Luft­
waffe” — fr. pow. 14 .10 Muz. mło­
dych. 15.00 Pamiętniki 1 wspomn.
15.10 Śpiewa M. Grechuta. 15.30

Dwójka seniorom. 15.55 Miniat. lit.
18.00 Wielkie dzieła, wielcy wyk.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Wieczór w Mh.:
Konc. Ork. Naród. Centrum Sztu­
ki w Ottawie. 21 .15 Wlecz, reflek­
sje. 31.20 Ballady nia instrum.: W.

Nahorny. 21 .30 Nagr. wiecz, 21.40

„W rzece Herakiliia” — słuch,
poet. 22.10 Słuchajmy razem, 23.00

„Krótkie dni” — fr. pow. 23.20 No­
we nagr. radiowe. 24 .00 Głosy, in­
strum., nastroje. 0 .45 Miniat. liter.
0.50 Echa dnia.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr,
219 m, czyli 1368 KHz orai

dod. na fali1 dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

8.30 Nuty spod lekkiej batuty. 8.50
Aktuain. 9.05 Piętra bez schodów

(śród. społ. przyrodn. kL 3). 9 .35
Zatańcz z nami krakowiaka (dla
przedszk.). 10.00 „Niemcy” (jęz.
poŁ kŁ 8). 10.30 Polska muz.

skrzypc. 1(1,00 Wojna i pióro (jęz.
poi. KI. 4 lic.). 111.30 Płyt, kolek­
cje. 12,10 Lektury kształcą. 12.20

Poezja śpiewana. 12 .30 Co nowego
na wiejskiej. 13.00 Piętra bez scho­
dów (śród, społ.' przyrodn. kil. 3),
13.25 Zatańcz z nami krakowiaka

(dia przedszk.). 13.50 Radio — szko­
le. 14.00 Popoł. Młodych Słuch,
16.00 H. Kothamer: „Wilk” — ode.
10.10 Radiowa encyklop operetki.
16.35 Widnokrąg. 17.05 Sonata in­
strum. przez wieki. 18.00 W po-
szukiw. harmonii. 18.20 Muz. hob­
by. 18.40 St. ekspertów. 19.40 Jęz.
ros. 19.55 NURT: Szkoła ustawicz­
nie doskonalona. 20.20 Wieczór
muz. i myśli: Dni Ochrony Przy­
rody. 22.00 Kompozyt, naszych
czasów. 22.50 Lektury czwórki.
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Człowiek
i natura. 23.55 Kalendarz radiowy.

PROGRAM I

6.00 TTR — mechamiz. rcln„
sem. 1: Pompy i sprężarki

6.30 TTR— hod. zwierząt,
sem. 1: Układ pokarmowy

9.00 Praca — techn.. kl. 2:
10.00 Film dla II zmiany:

„Posterunek przy Hill Street”,
ode. 2 — serial prod. USA

10.50 DT — Wiadomości
11.00 J. poi., kl. 1 lic.:
11.55 Nauka o człowieku, kl

8.
12.50 Praca — techn., kl. St
13.30 TTR — uprawa roślin,

sem. 3: Biol. i odmiana zbój
14.00 TTR — mechan, rola.,

sem.1 3:
16.20 Pirogram dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 O mnie, o tobie, o na»

— turniej szkół
16.55 „Mama, tata i ja”, ode.

2 pt. Długa droga do domu —

film seryjny prod. czechosŁ
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio — mag. pu­

blicystyczny
17.55 „Prosty rachunek” —

program public.
18.05 Poligon
18.30 Sonda: „Machina cza­

su’
19.00 Dobranoc: „Miś Usza«

19.10 .Konto „M”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 XXVI Międzynarodowy

Festiwal Muzyki Jazzowej
„Jazz Jamboree 84” — kon­
cert inauguracyjny

20.45 „Posterunek przy Hill
Street”, ode. 2 — serial prod.
USA •

21.35 DT — Komentarze
22.00 „One i Jura” — film

dokum.
22.25 Świat z bliska: India

(1) — Delhi
23.05 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Teleturniej morski
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — eks-

press reporterów
20.15 Teatr Muzyczny na

Swiecie: „Dalibor” cz. 3 —

telewizyjna wersja opery B.
Smetany

21.15 DT — Wydarzenia:
Telefon „Dwójki”

21.30 Punkt widzenia — pro­
gram publicystyczny

22.00. Kino młodych: „Psy­
choterapia” reż. M. Drygas —■
polski film fabuł.

23.10 Ktokolwiek wie
23.40 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpwiedzialno-
ści.


